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Rok I. Listopad—Grudzień 1919 r. Jfe 1 1 — 12 .

WIADOMOŚCI DIECEZJALNE
LUBELSKIE.

Wobec Groty B e tU w Iiie j!
Była noc przed wiekami, kiedy na niebie niezwykłe 

wstały zorze, jasnością okalając samotną w polu grotę, 

a w niej żłobek ubogi — przytulisko Bożej Dzieciny...

Koniec pogaństwa, trjumf myśli Chrystusowej!

Narodził się Chrystus Pan — wiekuiste prawdy Jego 

już są objawione.

Poszły w świat na bój, na wielki, święty bój...

Prawdy Pańskie zwyciężą!

„Niech się nie trwoży serce wasze"...

• « • • • » *

Narodził się Jezus Chrystus, by lud swój wybawić.

Więc zbawia tych, co dusze i serca niby kwiat ku 

słońcu otwierają na słowa Kościoła.

Zbawia wszystkich i możnych i „robaczki" ziemskie, 

inteligencję i ciemnotę, silnych i niemocne.

„Narodził się Jezus Chrystus — bądźmy weseli".

•  •  •  •  +

Wejdźmy w siebie i patrzmy!

Oto nad falistą równiną Wisły i Niemna, Warty, Bu- 

ga i Dniepru bije jedna wielka łuna od świateł płonącej 

polskiej choinki, a hen po za Karpaty, idzie śpiewanie:

„Hej kolenda, kolenda", 

a na szczerozłotej harfie świętych ukochań kapłańskich 

tej Nocy Betleemskiej „Gloria in excelsis" dzwoni...
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Wejdźmy w siebie, a, hymny śpiewając, dziękujmy 

Bogu naszemu

za proroctwa ziszczone,

za świat z pogańskich mocy wyrwany,

za Gwiazdę ową Betleemską,

za lud nasz polski dotąd wierny,

za nasze kapłańskie dziękujmy święcenia!

Wraz z ludem całym, wraz z Polską odrodzoną z du­

szy naszej kolenda czynów kapłańskich niech się rozlega: 

Obyś Pasterzu Najdostojniejszy, raz wrzaz za­

miast „utinam sint“, mógł wołać radośnie: „sunt-iam... 

amici mei... sunt sal terrae!“

Życiem bez skazy, czynem bez lęku, głośmy roda­

kom Dobrą Nowinę.

Tego sobie wszyscy życzmy w dniu Bożego Naro­

dzenia, teqo też pragnie
R E D A K C J A .

H o zp o rząd zetiia  = = = = = = = = = =
= = = = = = =  i V/s!(azówHi ?astcrsHi«.

______ £522______k Mfo *

Na zakończenie roku starego i rozpoczęcie nowego.

Zwyczajem ogólnie przyjętym ludzie religijni kończą rok 
stary i rozpoczynają  rok nowy żarliwszą modlitwą, aby przepro­
sić Boga  za grzechy popełnione i podziękować za dary otrzymane, 
a następnie uprosić sobie od B o g a  błogosławieństwo i pom oc  
na czas przyszły. Tę piękną intencję duch Kościoła św. nakazuje 
uwydatnić i w nabożeństwie publicznem.

W myśl tego zarządzamy porządek nabożeństw n astęp u jący :
W ostatni dzień starego roku należy we wszystkich kościo­

łach urządzić uroczyste nabożeństwo o charakterze ekspijacyjno- 
dziękczynnym, z odpowiedniem kazaniem i w obec wystawionego 
najśw. Sakram entu  w monstrancji .  Je ś l i  nabożeństwo to dla 
w y g o d y  wiernych odprawia się rano, to trzeba je połączyć że
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Mszą św., a jeśli po południu to z nieszporami, poczem o dm a­
wia się lub śpiewa pieśń pokutną „Przed oczy Twoje, P a n i e ! “ , 
a następnie „Te D e u m “ pro gratiarum actione.

W uroczystość Nowego Roku pożądane wezwać wiernych 
gorącem  przemówieniem do zaintronizowania Chrystusa Pana 
z J e g o  Boskiem  Sercem  jako króla w życiu naszem publicznem 
i prywatnem — w narodzie całym i rodzinach wszystkich — 
w urzędach i szkołach naszych — w sejmie i w związkach i ra­
dach naszych, aby zawsze i wszędzie w całej Polsce panował 
duch Chrystusowy. Przy większem skupieniu się i zebraniu 
modlących się można odbyć całodzienną uroczystą adorację 
najśw. Sakram entu w monstrancji.  Jeś l i  przewiduje się, że 
większa liczba wiernych zbierze się zaledwie na sumie i nieszpo­
rach, to zrobić wystawienie tylko na tych nabożeństwach. Po 
sumie i nieszporach odmówić litanię do Serca P. J e z u s a  wraz 
z ofiarowaniem rodzaju ludzkiego temuż Boskiem u Sercu, jak 
to ułożył Leon XIII. W kościołach większych najwygodniej  jest  
odmawiać litanię i ofiarowanie z am bony tuż po kazaniu, aby 
wszyscy mogli dokładnie słyszeć i uczestniczyć.

W tym dniu można też wiernym przypomnieć szczególniej 
obowiązek niesienia pomocy materjalnej instytucjom, jakie 
Kościoł katolicki lub Państwo polskie ku dobru społeczeństwa 
zakłada i prowadzi.

A p ro b ata  <lo słuchania spow iedzi.

1. Wszystkich kapłanów diecezji lubelskiej (ad mente 
can. III incardinatos), i zajmujących jakiekolwiek stanowis 
kościelne z postanowienia biskupiego, niniejszem upoważnia 
do słuchania spowiedzi i rozgrzeszania od grzechów nieząstrze- 
żonych. Z chwilą utraty stanowiska traci się niezwłocznie 
i aprobatę.

2. Dziekanom oraz członkom rzeczywistym i honorowym ka­
pituły lubelskiej i zamojskiej ,  jakoteż i profesorom seminarjum 
duchow nego udzielamy nadto władzy rozgrzeszania od grzechów 
Biskupowi zastrzeżonych.

3. Kapłani zakonni, w klasztorach diecezji naszej zamiesz­
kali, tudzież kapłani z obcej diecezji, dłużej nad trzy tygodnie 
w obrębie diecezji lubelskiej przebywający, do słuchania spo­
wiedzi powinni mieć aprobatę bezpośrednio na swe imię z Kurji 
naszej wydaną.

4. Rządcom wszystkich kościołów świeckich i zakonnych 
da jem y  władzę dopuszczania obcych kapłanów do słuchania
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w kościołach i kaplicach swej pieczy powierzonych
0 ile ci posiadają aprobatę od Biskupów własnych i w diecezji 
lubelskiej nie przebywają dłużej nad trzy tygodnie. Zakres  ich 
władzy w tym razie jest taki sam, jak w diecezji własnej.

5. Kapłan, któryby, nie mając należytej jurysdykcji, powa. 
żył się słuchać spowiedzi est ipso facto suspensus a divinis, lub, 
nie mając upoważnienia, usiłował rozgrzeszać od rezerwatów 
su sp en su s  est ab audiendis confessionibus (can. 2366).

6. Każdy spowiednik ma obowiązek znać prawem o k reś­
lone rezerwaty i cenzury. Wykaz ich został umieszczony w „Wiad. 
Diec. L u b .“ w roku bieżącym na str. 75 w formie skróconej.  
W Kurji zaś naszej jest do nabycia wykaz cenzur i rezerwatów, 
wyjętych w dosłownem brzmieniu z kode'ksu prawa kanonicznego 
<dia użytku spowiedników.

Term in przeprow adzki księży.

Dobro i porządek publiczny w ym aga,  a t y  księża, otrzy­
mawszy nominację na stanowisko nowe, natychmiast  przystąpili 
do pełnienia swych obowiązków, chyba, że poważne trudności 
stoją temu na przeszkodzie. W tym tylko razie wolno starać się 
w Kurji o odroczenie przeprowadzki.

Celem dania możności i czasu, potrzebnego do uporządko­
wania tak interesów kościelnych, jak i osobistych, określamy 
termin przeprowadzki dla wikarjusza na dni piętnaście, a dla 
proboszcza lub administratora parafii na dni trzydzieści od daty 
ominacji. Po upływie tego terminu każdy beneficjat i wikarjusz 
<ocą niniejszego ogólnego rozporządzenia traci prawo do za­

rządzania parafią, prowadzenia akt stanu cywilnego i korzystania 
z mieszkania, gruntu i dochodów parafialnych, a po upływie na­
stępnych jeszcze dni czternastu każdy z nich zaciąga propter 

-suąm contumaciam suspensionem  a divinis.
Nadto każdy kapłan, opuszczając dotychczasowe stanowisko

1 obejm ując  nowe, obowiązany niezwłocznie donieść  Kurji Die­
cezjalnej na piśmie, kiedy zaprzestał pełnić obowiązki daw ne 
i kiedy podjął swą pracę na posterunku nowym.

Czuwanie nad przestrzeganiem niniejszego zarządzenia na­
leży do dziekana, który po upływie terminów powyższych m a 
złożyć do Kurji raport o stanie rzeczy.

„P rz e w o d n ik  S p o łe c z n y / 1

Biskupi zgromadzeni w Gnieźnie 27 sierpnia postanowili  
rozpowszechnić  to pismo w całej Polsce, aby dać możność du-
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■dhowieństwu stałego uświadomienia się w naukach społecznych, 
a z drugiej strony systematycznie prowadzić pracę społeczną 
w duchu katolickim, bo dzisiaj nie może być rzetelnego dusz­
pasterstwa bez czynnego udziału i w iyciu  społecznem swych 
parafian. W niektórych diecezjach „Przewodnik Społeczny" jest 
wprost nakazany duchowieństwu, a w innych zalecony bardzo 
gorąco. Tak uczyniono i u nas. *

Nasza diecezja jest ogromnie spóźniona pod względem 
pracy społecznej. Lata niewoli i brak duchowieństwa wielce sta­
nęły  na przeszkodzie. Dziś trzeba inne diecezje dogonić i nie 
być na tej niwie między ostatnimi.

Nie wystarcza wcale, jeśli ksiądz jest tylko członkiem ja ­
kiegoś towarzystwa lub organizacji, i niedość, i e  z innymi jest 
w zarządzie, bo udział nasz w pracy społecznej musi być nadto 
tak umiejętny i silny, żebyśmy wszędzie wnieśli prowadzenie 
wszystkiego w duchu katolickim. To jest jedyny najprzedniejszy 
cel naszej współpracy w dziedzinie społecznej. Gdzie my jesteśmy 
przy pracy, tam powinna być uczciwość, poświęcenie, miłość 
B o g a  i bliźniego i zgoda, a nadto musi być praca umiejętna, 
świadoma dróg do celu, postępowa, szeroka, szlachetna i z g o ­
rącem  umiłowaniem ojczyzny. Wszystko ma być w duchu chrze­
ścijańskim, bez partyjności i bez doktrynerstwa, zwłaszcza 
socjalistycznego.

Niedość, że ksiądz ma dobre chęci do pracy społecznej, 
b o  na parafii znajdzie się sporo ludzi z takiemi dobremi chę­
ciami, ale, mając być przodownikiem dla innych, musi być i m ą­
drzejszym i gorętszym od innych. Doctrina sine vita arrogantem 
facit, sed vita sine doctrina inutilem reddit. Ileż głupstw i szkód 
powstało w pracy społecznej przez nieumiejętność — ileż dobrych 
chęci wyniszczyło się pod sterem n iem ądrym ! Niejeden już stra­
cił wszelki zapał i ochotę, bo nie wiedział, co począć i jaką  
d rogą  iść w zapoczątkowaniach nieraz bardzo zacnych. Trzeba 
się tedy uczyć. Najważniejszem przeznaczeniem „Przewodnika” 
będzie właśnie kształcenie duchowieństwa w rzeczach i pracach 
społecznych.

Nie powinno być ani jednego kapłana w Polsce, któryby, 
pracując zwłaszcza w duszpasterstwie, nie czytał regularnie 
„Przewodnika Społecznego".

J e s t  on redagowany i w ydawańy właśnie przez ono grono 
księży, które pod kierownictwem Biskupów chce rozwinąć jak 
najsilniej pracę katolicko,-społeczną przez kler polski. Biskupi 
tym szlachetnym wysiłkom błogosławią, a kapłanów wszystkich
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wzywają do skoordynowania się i pójścia drogami, przez „Prze­
wodnik Społeczny" torowanemi.

Gorąco zalecam i polecam prenumeratę i czytanie rzeczo­
nego pisma mojemu wielebnemu duchowieństwu.

Lublin 30 l istopada. B iskup Lubelski

t  Marjan Leon.

Knrja piccczjalna EubcIsKa.
W sprawie budownictwa wiejskiego.

Ministerstwo sztuki i kultury, w celu przeprowadzenia b a ­
dań nad budownictwem, wiejskiem, w gorącej trosce o zachow a­
nie charakteru wsi naszej i swoistego piękna, wobec zwłaszcza- 
)vszczętej na wielką skalę  akcji odbudowy, wydało specjalnie  
w tej sprawie kwestyonarjusz,  mający na celu zebranie możliwie 
licznych i równomiernie całość kraju uwzględniających w iadom ość
0 stanie budownictwa ludowego na wsi.

Ministerstwo sądzi, że kwestjonarjusz ten powinien się zn a­
leźć w rękach osób, mających bezpośrednio styczność z wsią
1 ludem, a więc w pierwszej mierze w rękach duchowieństwa» 
które stanowi jeden z najważniejszych czynników życia kulturalnego 
wsi. x

Wobec tego ministerstwo sztuki i kultury zwróciło się z pro­
śbą do Kurji, aby w tej doniosłej sprawie pomogła zamierzeniom^ 
ministerstwa przez wykazanie  od siebie odpowiednią odezwą, 
odnośnym  czynnikom doniosłości narodowo-kulturalnej tej akcji,, 
oraz przez rozesłanie kwostjonarjusza do wszystkich parafii wiej­
skich diecezji tutejszej (z wyłączeniem parafii małomiasteczkowych, 
i miejskich).

W myśl powyższego Kurja gorąco zaleca wielebnemu du­
chowieństwu, aby w usiłowaniach powyższych ministerstwo sztu­
ki i kultury swą pracą poparło.

Egzemplarze kwestjonarjusza, o którym wyżej mowa, a które 
ministerstwo za pośrednictwem .dziekanów dostarczy, zechce wiele­
bne duchowieństwo zapełnić i zapełn ione również przez pośred*" 
nictwo dziekanów ministerstwu zwrócić.

Wikarjusz Generalny,
Lublin, 15 XI 1919. prałat katedralny ks. l¥ ł. K o g larsk i

Nb 3194. Kanclerz Kurji,
kanonik katedralny ks. L .  Kwiek*.
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Kaplice w parafji.
W  duszpasterstwie niezmiernie ważną jest rzeczą, aby pa­

rafianie mieli w pobliżu swój kościół i jak najdogodniej i naj­

częściej spotykali się ze swym przewodnikiem duchownym, tak 

w praktykach, religijnych jak i w życiu społecznem. Wizyty towa­

rzyskie u osób świeckich powinny być rzadkie, a jeśli się czę­

ściej powtarzają, to kapłan traci na poważaniu, bo ludzie świec­

cy zbytnio się poufalają, potem zaś lekceważą. Natomiast kapłan 

spotykając się często ze swymi parafianami przy posługach re­

ligijnych lub w pracy społecznej, zyskuje^[sobie szacunek i po­

słuch, ma się rozumieć, jeśli jest pobożny, gorliwy i rozumny.

Oddalenie ludu od kapłana, stykanie się z nim bardzo 
Tzadkie i zaledwie .urzędowe, zw ykle  stwarza w stosunku do 

duszpasterza obcość i brak zaufania, a niekiedy odstręczenie się 

i wobec wrogiej agitacyi nienawiść, a następnie walkę.

Nasze parafie częstokroć są za wielkie lub za rozległe i wie­

le wiosek ma po kilkanaście wiorst do kościoła, zwłaszcza w tych 

parafiach wiejskich, gdzie znajduje się większa liczba inowierców.

Dzisiaj ludzie są więcej wymagający, bo mają coraz więcej 

wygód w urządzeniach publicznych. Kolej, szosa, telegraf i te­

lefon ludzi do siebie przybliżyły. Chcą i parafjanie mieć bliżej 

kościół. Tymczasem z jednej strony brak duchowieństwa stoi 

temu na przeszkodzie, a z drugiej strony mniejsze paratie nie 

mogą dać kapłanowi koniecznego utrzymania.

Jednak mimo takiego stanu rzeczy potrzebom religijnym 

zaradzać musimy. W ierni nie mogą, czy nie chcą przybliżyć się 

do księdza, to nićch on do nich się przybliży. „Euntes in mun­

dum uniwersum, praedicate evangelium omni creaturae". Nie- 

wolno teraz być tylko tam, gdzie nasz kościołek i nasza ple­

bania; pełnienie obowiązków kapłańskich nie może się ograni- 

niczyć i upodobnić do biura lub kantoru urzędniczego. Pleban 

musi iść na całą swą parafię i głosić ewangelię wszelkiemu czło­

wiekowi tam zamieszkałemu, 7 o jest jego świat misyjny, do 

litó&ego został posłany. Trzeba „szukać i zbawiać, co było zgi­

nęło" (Łuk. X IX  10). Oprócz tych, co są blisko kościoła, „et 

alias oves habeo... et illas oportet me adducere“. Wspomnijmy, 

jak to dawniej bywało, jak to w zaułkach miast, w borach, na 

polach i wszędzie kapłani zsli, aby ugruntować Wiarę i ją roz­

płomieniać. „Wówczas zbroczone były owczarnie krwią pastę-
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rzy, i pola zalane rzezią pasterzy, i pastwiska skrwawione od 

ran pasterzy, i niebo napełniało się duszami pasterzy, którzy du­

szę swą dali za owce“ (Rupert. in Ioan. X). Kapłani nie roz­

siadali się tylko tam, gdzie mieli wszystko gotowe i nie czekali,. 

aby do nich ludzi przychodzili, oni sami s%li na świat cały. To 

musi i teraz czynić każdy kapłan i to na całym obszarze swej 

parafii. I nietylko proboszcz, ale i wikary — każdy kapłan! Nie 

ma tu miejsca na opieszałość i wygodnictwo.

Dziś można działać. Działają wrogowie Kościoła otwarcie 

i skrycie. Zawsze oni naprzód sobie urządzają jakąś siedzibę, zdo­

bywają jakąś izbę, otwierają jakąś sa^ę zebrań i zbierają ludzi, 

a potem mówią, mówią i mówią bez końcą, aż zdobędą zwo­

lenników i aż ich rozagitują. Wkładają w to mnóstwo gro­

sza, a jesżcze więcej zapału i poświęcenia.

Czyż synowie ciemności mają być radniejsi zawsze od 

synów światłości? Oni mają i pieniądze i ochotę i poświęcenie.

Jeśli kapłan ma rozległą parafię, powinien potworzyć kapli­

ce na wioskach dalej .położonych od kościoła parafialnego i tam 

bywać, zbierać lud, gromadzić dziatwę na katechizm, Mszę św. 

odprawiać i nauczać zasad W iary, uczyć pieśni świętych i po­

woli, ale ciągle rozgrzewać miłością bożą i rozbudzać gorliwość 

do rzeczy wzniosłych i świętych. Nie można się tłomaczyć, że 

koni nie przysyłają. W ielu księży ma swoje konie, przecież ma 

środki na ich utrzymanie z parafii, więc słuszna rzecz, żeby ich 

też w takich razach dla dobra parafian używał. Zresztą potrzeba 

tylko gorliwości i świętego zapału, to niezawodnie lud oceni 

i konie przyśle.

Szczególniejszy nacisk w tym kierunku należy zrobić na 

parafie wśród ludności prawosławnej. Jest przecież tyle b. cer­

kiewek unickich. Był duży zapał, aby je poświęcić, a teraz lud 

nie może doczekać się w tych świątyniach nabożeństw. Pocóżby 

je było zajmować, gdyby i nadal stały pustkami. Teraz jeszcze 

jest moment, że lud prawosławny chodzi do kościołów ka­

tolickich i odzywają się w nim dawne wspomnienia wspólnej 

Wiary. Trzeba podjąć nawet niewygodę i wszelkich sposobów 

użyć, aby w tych kościołach służbę bożą jak najczęściej spra­

wować czy to w święta, czy nawet w dzień powszedni, a zawsze 

naprzód o tem lud zawiadomić. Z czasem może będzie więcej: 

duchowieństwa i może będzie pensja, to parafie będą mniejsze,, 

księża będą mieli jakie takie utrzymanie i lud nie będzie miał 

tak daleko do kościoła. Dziś trzeba zrobić wysiłek i koniecznie 

zbierać lud w kaplicach wiejskich, czy w b. cerkiewkach un i­
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ckich i rozpalać świętą Wiarę i rozbudzać życie chrześcijańskie. 

To obowiązek i kapłański i narodowy. Wszelka interesowność 

musi iść precz.

..Jeśli kochasz Boga — poucza św. Augustyn — porywaj 

wszystkich do miłości bożej... Porywaj kogo możesz, upomina­

jąc, znosząc, prosząc, zarzuty zbijając, sprawę' zdając z cichością 

i z łaskawością; porywaj do miłości, chwytaj, prowadź, ciągnij 

kogo możesz'1 (In psalm. 33 et 96).
Kapłan ze swą misją apostolską musi ciągle krążyć po 

wszystkich zakątkach parafii, ale w kaplicach i szkołach — na 

tych wielkich placówkach życia duchownego — powinien szcze­

gólniej wytężyć wszystkie swe siły, aby dać wszystkim poznać 

Chrystusa i z nim najściślej połączyć każde serce ludzkie.

,,Dlatego mię pomazał, abym opowiadał ewangielję ubo­

gim; posłał mię, abym uzdrowił skruszone na sercu... I innym 

miastom potrzeba, abym opowiadał królestwo boże, bom dlatego 

posłań" (Łuk>. IV  18. 43).
f  ,Marjan Leon, Bp. 

N A S Z E  A M B O N Y .
N a j p i e r w  o k a z a n i a c h  n i e z b ę d n y c h  n a  s u m i e .
Tu i owdzie bywają nauki katechizmowe. Wyborne źródło 

■mamy w 7 tomowem wydawnictwie poznańskiem księgarni św. 
Wojciecha.

W niczem mu nie ustępują „Nauki katechismowe o pra­
wdach Wiary i obyczajów katol. Kościoła” czerpane ze źródeł nie­
mieckich ks. J .  Stagraczyńskiego. Poznań 1886; wydanie II.

Wykład przejrzysty na Piśmie św. często cytowanem i Ojcach 
Kościoła oparty.  Zwłaszcza tomy 4 i 5, (o sakramentach św.) na 
kazaniach x. Skargi wzorowane, godne są polecenia.

, Dość rozwlekłe, gubiące się w szczegółach i mniej do su ­
rowego, bezpośredniego użytkowania na ambonie nadają się 
czterotomowe „Kazanie  katechetyczne o Wierze katolickiej, oby­
czajach i środkach do zbawienia" x. J a n a  ZoMnera w tłomacze- 
niu biskupa Jaczew skiego .  Warszawa. Kronika Rodzinna 1903.— 
Nie mniej warto się z tem dziełem zapoznać z korzyścią dla 
sprawy bożej.

Wielką usługę am b o nom  naszym oddać może „Katolicki 
Katechizm Ludow y"  ks. Spirago w tłomaczeniu x. Galanta. — 
Do trzech tomów katechizmu wydanego u Miarki w Mikołowie 
1906 roku dodać należy tychże autorów wydany w Mikołowie 
1911 r. „Zbiór przykładów".
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W latach 1902— 1904 ks. Wincenty Bogacki,  wówczas pro­
fesor seminarjum w Kielcach, wydał jeszcze w 1885 n ap isan y  
przekład ś. p. Marji Oraczewskiej z francuskiego dzieła — ks„. 
Noela — p. t. „Nowy wykłady katechizmu z am bony" — w 6 to­
mach.

Praca ta nie znalazła u nas szerszego popytu.
Pomijam „Zasady  Wiary" G a u m e ’a i „Wykład Wiary" 

Guillois’a, nie iżbym tych wielotomowych dzieł nie cenił, ale, że 
raczej służyć one m ogą jako przygotowanie dalsze do am bony,  
gdy  zadaniem mojem wskazać rzeczy bezpośrednio służące a m ­
bonie.

Gdybyśmy zamiast kilkuletniego cyklu nauk przełożyli kurs 
jednoroczny, bardzoby tu się nadała praca ks. Ign. Mioduszew­
skiego: „Praktyczne objaśnienia zasad Wiary i obowiązków m o ­
ralnych".  Warszawa. Kronika Rodzinna. 1907.

Książkę ks. Mioduszewskiego nazwał nasz filozcf, Lutos ław ­
ski „bardzo polskiem dziełem".  Niema dziedziny życia polskiego*, 
na którąby autor nie rzucił światła Wiary i nie pckazał nam. 
uchyleń od prawdy. J e s t  to dzieło raczej konspektem, niż w y­
kładem i dlatego korzystać zeń mogą jako z dyspozycji  wykładu: 
tylko ci, którzy, wiele mając okazji do n auczania ,  dobrze są przy­
gotowani w mownictwie.

Po naukach katechizmowych nowym krokiem na drodze po-, 
stępu będą kazania, wyjaśnia jące  wiernym piękność Kościoła 
w jego świętych obrzędach.

Rosnący krytycyzm obok lenistwa przy zupełnej ignorancji 
liturgicznej jest dość ogólną przyczyną s łabego uczęszczania d a  
kościoła i udziału w nabożeństwach publicznych.

_ A przecież nasza to diecezja dała ogółowi polskiego ducho­
wieństwa niemieckie dzieło liturgiczne Zollhera w przekładzie- 
zmarłego naszego pasterza, ks. biskupa Jaczew skiego .

„Chr^eścianiąn w swoich obrzędach, czasach i miejscach św.“ ' 
z pożytkiem dla sprawy bożej rozwija w ciągu dwuch tornów cały 
rok kościelny, uwzględniając i nasz polski kalendarz.

Porobić jeno pew ne skrócenia, a każda nauka opracowana, 
w ten sposób da się żywcem przenieść na ambonę.

W /1889 roku u Orgelbranda w Warszawie wydał kielczanin? 
x. Nestor Bieroński trzytomowe: ,,Piękności Kościoła Katolickiego 
przedstawione w zewnętrznych uroczystościach, obrzędach i zwy­
cza jach".  J e s t  to rzecz t łomaczona z prac niemieckich Rippela^ 
i Himjobena oraz francuskiej  Corneta. W formie przed kilkuna- 
sty laty modnych djalogów między proboszczem a para f janam t
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Tnamy ciekawy opis liturgiczny roku kościelnego z uwzględnię 
niem naszego Rytuału.

/ Dla kaznodziei nie będzie chyba wielką trudnością zastoso­
wanie treści do formy kazania po odrzuceniu formy djalogu. 
Owszem, w wielu razach te właśnie rozmowy proboszcza z pa- 
rafjaninem dadzą nam gotową treść zarzutu, czy fałszywego zro­
zumienia obrzędów i myśli Kościoła. Ożywi to suchą niekiedy 
naukę i utrwali w pamięci przedmiot omawiany.

Do ożywienia naszych kazań liturgicznych bardzo się n a ­
daje doskonała w swoim rodzaju praca zmarłej pisarki S te fa n j r  
Łiiczyckiej.  Wydała ona w Włocławku (drukarnia diecezjalna 
r. 1907) dwa tomy: „Sercem  w kościele przez rok cały" .  Wyda­
wnictwem tem dobrze zasłużyła się autorka naszym ambonom.

Przy kazaniach znowu świątecznych ładną i swojską ilustrację 
uroczystości dać można we wstępie zwłaszcza nauki, posiłkując 
się pracą ks. Ignacego Charszewskiego: „A lbum  uroczystości ka­
tolickich" wydaną w Płocku.

Niewyczerpane źrodło do badań głębszych i głębszego też 
ujęcia przedmiotu czerpać możemy z pomnikowego, benedyktyń­
sko. mrówczego dzieła: „Wykład Liturgii Kościoła katolickiego'*, 
k óre \podjął w 1893 roku i dotąd prowadzi niezmordowanie bi- 
skupapłocki, J .  E. ks. Antoni Nowowiejski.

Najpiękniejsze choćby dzieło— to dopiero świetna teorja, ate 
■te martwe czcionki niech w nas ożywi Duch święty, który o księgach 
p raw n o  liturgicznych tak mówi do Mojżesza: „będzie  je miał z s o ­
bą siedzący na stolicy królestwa (starszy w narodzie żydowskim — 
kapłan) i będzie je  czytał po wszystkie dni żywota swego, aby 
się uczył bać Pana Boga swego i strzedz słów i  ceremonji J e g o ,  
które iv zakonie są przykazane (Deuter. X V11I. 19).

Dlaczegóż my kapłani choć nie zaniedbujemy bojaźni b o ­
żej, — zepchnęliśmy na ostatni plan obrzędy boże w kościele.

Kto tu winien? (J Ezechiela czytamy: „Fili  hominis, pone 
cor tuum... audi omnia, quae ego loquor ad te de universis c e ­
remoniis domus Domini... (XL1V, 5).

Zaniedbanie to uderza najbardziej w stosunku do Mszy 
świętej,  nie bez wielkiej szkody dla sprawy Kościoła i duszy na­
szej zbawienia.  W nieznajomości tajemnic bożych we Mszy św ię­
tej  upatrywać należy przyczynę oziębienia Wiary i lekceważenia 
praktyk religijnych.

Zmarły  przed trzema laty (nagle — na ambonie) ks. pra­
łat J a n  Kurczewski wydał: „ Wykład Przenajświętszej Ofiary Mszy 

.Świętej w 30 naukach niedzielnych. (Wilno u Zawadzkiego 1899
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roku). — J a k  o wielu cennych dziełach, tak i a  tem muszą po­
wiedzieć: szkoda, że wielu nie zna go wcale. A posiada ono dla 
zapracowanych na parafji księży tę jedną ogromną zaletę, żed a  
się zużytkować na ambonie bez trudu i zachodów; — k azn o ­
dziei takich, jak biskupi: Pelczar, Fischer, lub jezuita Adam ski  ze 
względu na ogromną różnicę uświadomienia  wiernych w Mało- 
polsce i Poznańskiem, trzeba u nas dopasowywać, inaczej z ks- 
Kurczewskim.

Pozatem wiele nam daje materjału z archeologii biblij­
nej, historji, liturgii pierwiastkowego Kościoła, wiele obrazów mi­
stycznego znaczenia, a wreszcie, co najważniejsza dla sp o łeczn e­
go słuchacza, jakże wiele zastosowania praktycznego na p odk ła­
dzie socjalnym.

^ Dobrą przysługę ambonie zrobił też przedwcześnie zmarły 
nasz poeta, jeden z bardziej znanych Młodej Polski, ks. Antoni 
Szandlerowski, gdy w duchu przebłagania B o g a  za , ,Parakleta ‘V 
tłomacząc z francuskiego kilkadziesiąt broszur eucharystycznych 
dał nam i przekład ojca dom Eugenjusza V an deu r ’a dom inikani­
na: „Ms%a Szuięta" (Warszawa 1914 wyd. „Przeglądu Katolickiego") . 
Ję z y k  świetny, myśli głębokie, nauka przednia.

Źle postąpiłbym, pomijając na tem miejscu „IFvkiad  Ojiciiy 
M s y  Świętej“ — ks. Marcina z Kochem, kapucyna .  Kaznodzieje^ 
których ośmieliłbym się nazwać „lirycznymi*1 znajdą u ks. M arci­
na wiele dobrego materjału dla siebie.

Własne naukowe przygotowanie  winniśmy czerpać z grun ­
townej angielskiej pracy: „The Mass, by A dnan Fortescue", d o s k o n a ­
le przełożonej przez x. Władysława Kozakowskiego z Poznania 
(„D{ieje Ms~y Szuiętcj“ 1914 rok). Albo z rozprawy oryginalnej 
prałata Stanisława Chodyńskiego z Włocławka, zamieszczonej, 
w Encyklopedji  kościelnej — Mowodworskiego tom XV.

Z umysłu pozostawiłem na koniec książkę, którą zachw y­
cał się tak wytrawny krytyk, jak  biskup Niedziałkowski, książkę,, 
która naszej diecezji przynosi rzetelną chlubę. M am  na myśli 
pracę: „Liturgia Rzymska" — x. prałata Antoniego Noyszewskie-  
go, wieloletniego regensa seminarjum.

To dzieło zwłaszcza w oschłościach i roztargnieniach przy 
odprawianiu Mszy Sw. skutecznie nam zaradzi, dając  jednocze­
śnie gruntowną znajomość Ofiary Niekrwawej. Zm usza łem , ile że: 
„catholica non leguntur'* — świeckich inteligentów w Wilnie 
i Łodzi do czytania „Liturgii Rzymskiej"  a kilkunastu z nich in- 
nemi oczami patrzyło potem na Mszę świętą.

Oczywiście, ani m am  w myśli w yczerpać  bogatą literaturę:
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o Mszy świętej, — zalecam jeno to, co łatwo mieć możemy 
„pod ręką“ i co skutecznie może zaradzić naszym niedomaga* 
niom w dziedzinie liturgicznych kazań.

■___________  Xiąd\ -Cvraski.

Z Życia Stowarzyszeń.

„Unitas” .
Ma zasadzie postanowienia ministerstwa spraw wewnętrznych 

z d. 28 listop. 1919 r. Ne P. Z. 1986 wciągnięto do rejestru sto­
warzyszeń i związków, N° 143, stowarzyszenie pod nazwą: „związek 
kapłański „Unitas" w Lublinie". Dokument nosi podpis p. ministra
S. Wojciechowskiego.

Od kwietnia do dziś sprawa stowarzyszenia „Unitas" w nasze} 
diecezji stała na punkcie martwym, oczekiwaliśmy bowiem legali­
zacji.

Nowy 1920 rok będzie— da B ó g — rokiem usilnych zabiegów» 
aby nasza lubelska „Unitas" z mgławicy projektów stała się czy­
nem istotnej łączności braci kapłańskiej.

Odbędzie się więc walna narada księży w dniu 14 stycznia 
r. p. (środa) o 10  rano w sali kapitulnej.

Na ten dzień zjechać się winni wszyscy, którym leży na 
sercu spójnia kapłańska.

Zjazd zwołują organizatorzy ,,Unitas“  na żlezenie Najdo­
stojniejszego Pasterza. /

Dotąd zapisało się do „Unitas" 69 kapłanów, którzy na ręce 
ks. Cyraskiego złożyli 6210 koron.

Nowe zgłoszenia za pośrednictwem księży dziekanów czy 
osobiście należy kierować pod adresem ks. Cyraskiego, który 
przystąpił do drukowania statutu.

Za każdą nową myśl, za wszelką uwagę i ofiary Komisje* 
do której należą księża: Galusiński, Witkowski i niżej podpisany,  
wdzięczną tylko być może.

f\s. /. Cyrciski, 
referent społeczny.

Zjednoczenie robotnicze.
We wrześniu nastąpiło w Krakowie połączenie się organi­

zacji z Małopolski i b. Kongresówki. Tameczne ,,Chrześcijańsko-
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Narodowe Stronnictwo Robotnicze" pójdzie odtąd razem z na- 
szem ,,Stowarzyszeniem Robotników Chrześcijańskich1*.

Na zjeździe w listopadzie przyłączyło się do tego bloku 
i „Stowarzyszenie  Robotników Katolickich" z Poznańskiego, co 
da wreszcie upragnioną możność zjednoczenia klasy robotni­
czej w całej Rzeczypospolitej na tle zasady chrześcijańskiej.

Ustawa wspólna, jedna dla wszystkich stowarzyszeń pokre­
wnych jest w druku.

Gniewa się na to „N aprzód"  krakowski, atakując przy okazji 
, ,Rerum novarum",  ale miejmy nadzieję, że dąsy czerwone i w a l­
ka klas w miarę zcalania „Z jedn oczen ia"  stracą na w artość ’ 
społecznej.

Przy debatach robotniczych w Krakowie podniesiono słu­
sznie konieczność wykształcenia sił zawodowych dziennikarskich. 
Społeczeństwo musi to poprzeć finansowo. „Towarzystwo popie­
rania prasy katolickiej" ,  istniejące w Krakowie rozszerzone zosta­
nie na całą Polskę — jako instytucja opiekuńcza piśmienriictwa 
naszego.

Z musu pójdzie zatem zorganizowanie w najbliższym czasie 
Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  dziennikarzy i publicystów katolic­
kich.

Wszystkie poruszone tu sprawy leżą na barkach p. Karola 
Holeksy z Krakowa i posłów: Ludwika Gdyka z W arszawy i A n ­
toniego Harasza z Łodzi.

Poza ruchem kulturalno-oświatowym dojrzała już kwestja 
tworzenia związków robotniczych zawodowych. Zarząd Główny 
, , Polskiego Zjednoczenia zawodowego robotników chrześci jań­
skich"  ma siedzibę centralną w Krakowie, (Sekretarz jeneralny  
J a n  Puchałka), plac Marjacki 2.

Okręgowy sekretarjat powstał  już w Warszawie  (ul. Ś n ia ­
deckich 5; sekretarz jenera lny  ks.^Jan Albrecht). Takiż sekretar­
jat  okręgowy musi powstać mędzy' innymi i w Lublinie.

Założenie sekretarjatu, tej podstawy działalności związków 
zawodowych, jest potrzebą palącą.  Tak na urządzenie kursu dla 
sekretarzy okręgowych, jak niemniej na założenie i utrzymanie 
sekretarjatów potrzebne są bardzo znaczne fundusze. W czasach 
normalnych składki członków wystarczały  na pokrycie wydatków 
związków zawodowych. Obecnie jednak,  gdy chrześcijańskie 
związki zawodowe muszą wystąpić do walki zupełnie przygoto­
wane, z całym aparatem orgamzacyjno-agitacyjnym, nie można 
naw et  marzyć o tem, by bez wydatnego poparcia f inansowego 
zh strony katolickiego społeczeństwa mogły związki zawodowe
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podołać  Wszystkim ciężarom, jakie na nie nakłada obecna chwi­
la, a to tern mniej, że w skutek bezrobocia znaczna część sk ła­
d e k  członkowskich obracana być musi na pomoc dla tych bez­
robotnych. Przez rok przynajmniej muszą sekretarjaty okręgowe 
„Z jedn o czen ia"  pokrywać swoje bardzo znaczne wydatki  w wiel­
kiej części z funduszów z poza organizacji, przedewszystkiem 
z datków. Musimy zatem zaapelować do ofiarności społeczeństwa 
katolickiego, które powinno zrozumieć, ż e  d z i ś  j e s t  j e d y n a  
c h w i l a ,  nadająca się do podjęcia wydatnej pracy w kierunku 
zakładania chrześcijańskich organizacji zawodowych robotniczych.

Bliższych informacji chętnie udzieli ustnie czy listownie ni­
żej podpisany referent społeczny przy Kurji biskupiej

Ks. Ignacy Cyraski.

Dom Ludowy w Lublinie.
Radosną nowiną podzielił się z ogółem myślącym naszej 

ziemi lubelskiej,  ks. J a n  Władziński, dając w prasie miejscowej 
codziennej wiadomość, że sfery rządowe oddały do dyspozycji 
Polskiej Macierzy Szkolnej część frontową placu przy zbiegu 
ulic Szkolnej, Spokojnej  i Wieniawskiej w Lublinie (tak zwany 
popularnie ogród po-dominikański) na wzniesienie D,omu Lu ­
dowego.

Każdy z nas dobrze pojmuje, J a k  ważnym czynnikiem m o ­
że stać się Dom Ludowy, gdy zjednoczy rozbite dziś masy pra­
cujące i wytknie nowe drogi działania.

Domy Ludowe, to przedewszystkiem ogniska szerzące oświa­
tę za pośrednictwem bibljotek, czytelni, szkół i widowisk. W wi­
dnych i obszernych salach D. L., urządzonych amfiteatralnie, o d ­
bywać się mogą przedstawienia, odczyty urozmaicone przezro­
czami, pogadanki i t. p. Te sale mogą również służyć dla różne­
go rodzaju zebrań, wieców, zabaw, rozrywek, których tak pożą­
da robotnik po skończonej pracy. Pod dachem D. L. rozwi­
jać się może gospodarcze życie pracujących mas. A więc. różne 
zrzeszenia, kooperatywy mogłyby znaleźć pomieszczenie zarówno 
dla biur swych, jak i dla składów, hurtowni.

I znowu jeden warunek przy realizacji Domu: materja lne 
poparcie.

Nabożeństwa i  zebrania apostolstwa 
modlitwy.

I.
Zaprowadzenie Apostolstwa Modlitwy nie napotyka na wiel­

kie trudności. Wystarczy wytłómaczyć ludowi wzniosły cel i łatwe
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środki, jakiemi Apostolstwo osiąga uświęcenie każdego dnia i za" 
mienia w zasługę wszystkie myśJi, słowa, uczynki i cierpienia, aby 
nakłpnić wiernych do zapisywania się do Apostolstwa.

Serce katolickie jest z natury swej apostolskie, gotowe do 
ofiar i poświęceń dla sprawy Chrystusa Pana. Dość pokazać mu, 
w jaki sposób może przyczynić się do wzrostu i rozpowszech­
nienia Królestwa Bożego na ziemi, aby drzemiące w głębi iskry 
apostolskiej  miłości rozdmuchać, obudzić szczery zapał.

Może się o tem każdy z k a p ła n ó w . przekonać, pouczając
0 Apostolstwie i werbując pod jego sztandar.

Nietrudno o pierwszy zapał, ale niewolno na nim poprzestać 
Należy pierwotne dobre chęci podtrzymywać wśród wiernych, 
owszem, wciąż je potęgować i pogłębiać. J a k  życie ciała potrze­
buje stałego odżywiania się i ruchu członków, tak i stowarzyszenie 
każde, będące ciałem moralnem, w ym aga  ustawicznego odśw ie­
żania sił duchowych i ciągłej działalności, aby nie zamarło. Po 
parafjach można nieraz znaleźć pokaźny poczet bractw i s towa­
rzyszeń religijnych, ale prowadzą one żywot suchotniczy, a często 
po nich zostało tylko wspomnienie w archiwum parafjalnem
1 w pamięci ludzi starszych. Ten sam  los spotkałby także i w rze­
czy samej spotkał w niejednej parafji  Apostolstwo Modlitwy, 
skoro zaniechano pouczania ! o celach i środkach Apostolstwa 
oraz praktykowania przyjętych w Apostolstwie  nabożeństw 
i zebrań. Prawda, że istnienie osobnego  organu Apostolstwa, j a ­
kim jest „Posłaniec  Serca J e z u s o w e g o ” , nie pozwala zapomnieć
o zadaniu i [obowiązkach Apostolstwa, że intencja miesięczna, 
ogłaszana co miesiąc, odnawia wciąż zapał i praktykę apostol­
skie j  módlitwy, ale to jeszcze za mało dla w ydatnego  działania 
stowarzyszenia.  Przypatrzmy się zatem nabożeństwom i zebra­
niom, które Apostolstwu są właściwe.

Na sam ym  początku chciałbym w spom nieć  o pewnej prak­
tyce codziennej, której tu i owdzie trzymają się księża probo­
szczowie w parafjach, w których Apostolstwo Modlitwy jest szeroko 
rozpowszechnione. O dm awiają  mianowicie wspólnie z ludem po 
Mszy św. codziennej, na którą przeważnie członkowie Apostolstwa 
uczęszczają, wspólną modlitwę, czyli codzienne ofiarowanie wszy­
stkich modlitw, prac i cierpień na intencję na teri miesiąc wy­

znaczoną i w ten sposób  podtrzymują żyw^ ducha Apostolstwa 
Modlitwy. Nie krępują sie bynajmniej  tem, że ha Mszy św. są 
obecni także nieczłonkowie Apostolstwa, gdyż dobra ta intencja 
powinna być przecież w użyciu wszystkich wogóle  wiernych. I^iem
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wątpliwości, że tfe praktyka pobudza, wielu członków Apostolstwa 
do codziennego uczęszczania na Mszą św.

Na czoło wszystkich., nabożeństw publicznych Apostolstwa 
Modlitwy wysuwa się uroczysty obchód pierwszego piątku, wzglę­
dnie pierwszej niedzieli każdego miesiąca. J a k o  liga modlitwy, 
jednoczącej  się z modlitwą Serca Jezu so w eg o ,  żyjącego wśród 
nas w Przenajśw. Eucharystji i ofiarującego się códziennie za 
nas na ołtarzach naszych, pielęgnuje Apostolstwo Modlitwy szcze­
gólniejszą cześć i miłość Najśw. Sakramentu. Gdy choć raz na 
dzień każdy członek Apostolstwa pamięta w codziennem ofiaro­
waniu o obecności J e z u s a  w Eucharystji i o ofierze J e g o  bez­
krwawej we Mszy św., to znowu raz na miesiąc pragną członko­
wie Apostolstwa dać wyraz publiczny swego nabożeństwa do Serca 
Je z u so w e g o .  W tym celu odbywa się w kościele uroczysta Msza 
św. z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu i Komunją genera lną 
członków, tudzież odnowienie po Mszy św. aktu poświęcenia się  
Boskiem u Sercu i przęproszenie Boskiego Serca  za wszystkie 
zniewagi i krzywdy, wyrządzone Mu w tajemnicy miłości. Najod­
powiedniejszym dniem miesiąca dla tej uroczystości jest  pierwszy 
piątek, który P. J e z u s  sam obrał sobie jako  dzień hołdu i w yn a­
grodzenia dla S w ego  Najśw. Serca. W pierwsze bowiem piątki* 
udzielał Błog. Małgorzacie Marji najważniejszych objawień w spra­
wie nabożeństwa do Sw ego  Serca, w pierwsze piątki dom agał  się. 
od służebnicy swojej Komunji wynagradzającej , do praktyki wre­
szcie dziewięciu pierwszych piątków, uświęconych Komunją św., 
przywiązał P, J e z u s  swą „wielką obietnicę wytrwania do koń ca1* 
czyli śmierci w łasce Bożej, po przyjęciu św. Sakramentów. Po 
nieważ jednak nie wszyscy mogą w dzień powszedni przyjść na 
fo nabożeństwo, przeto powszechnie prawie ustalił się zwyczaj, 
óbchodzenia zamiast pierwszego piątku raczej pierwszei niedziel*
Każdego miesiąca.]

i'
Odprawia się więc w pierwszą niedzielę uroczystą prym ar ją  

z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu w monstrancji, stosownie 
^io pozwolenia, danego  ogólnie  dla parafij, w których zaprowa­
dzono Apostolstwo, przez Najdostojnieszego Pasterza diecezji. Z a ­
zwyczaj zelatorowie lub zelatorki zamawiają  tę Mszę św. na 
jntencję członków Apostolstwa. Wedle możności starają się także 
p ozdobę ołtarza na tę Mszę św., o obfitość światła i o uroczy, 
ętszy śpiew kościelny, tworząc np. chór śpiewacki z członków 
Apostolstwa. Grupa zelatorów lub zelatorek albo i członków asy- 
^uje przed ołtarzem z medalami na piersiach i światłem w ręku»- 
a jeżeii stowarzyszenie już ma swój sztandar, występują także
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członkowie w czasie Mszy św. ze sztandarem, a niosący i towa­
rzyszący sztandarowi z szarfami ozdobnemi. Przed samą Komunją 
św., ks. dyrektor albo przezeń wydelegowany kapłan przemawia 
5— 10 minut o miłości Serca Je z u so w e g o  ku nam w Przenajśw. 
Eucharystji  albo na inny stosowny temat, poczem rozdziela Ko­
munją św, wiernym. Po Mszy św. odmawia się litanję do Najsł. 
Serca  Jezu sow ego ,  akt poświęcenia się Najsł. Sercu oraz kilka 
pacierzy wspólnych na intencję członków Apostolstwa, na upro­
szen ie  szczególnie aktualnych łask oraz za dusze zmarłych człon­
ków. Po trzykrotnem wezwaniu: „Najśw. Serce  Je z u sa ,  zmiłuj się 
nad nam i!” następuje  „Przed tak wielkim", błogosławieństwo 
Ńajśw. Sakram en tem , wreszcie pieśń ku czci Bosk iego  Serca, 
np. „Witaj krynico",  „Nie opuszczaj  n a s “ i t. p.

Gdziekolwiek odprawia się takie nabożeństwo miesięczne 
z nauką krótką przed Komunją św. genera lną,  tam podnosi się 
stale  liczba Komunij  św. w parafji, oczywiście pod wSarunkiem, że 
w wieczór sobotni da się większej liczbie wiernych sposobność  do 
św. spowiedzi. Ile łask ściągnie ta wspólna Komunją św. w y n a ­
gradzająca na całą parafję, tego nie potrzeba długo udowadniać.  
W ynagrodzenie  bowiem usuwa przeszkody łaski i pozwala Bogu 
szafować hojnie darami swej dobroci ku nam.

W niedzielę pierwszą po nieszporach urządza się z pożyt­
kiem krótkie nabożeństwo przed ołtarzem Bosk iego  Serca.  Ks. 
Dyrektor odmawia 1 Ojczenasz i 10 Zdrowaś na interjcję Apóstol- 
stwa, następnie przemawia na temat intencji miesięcznej lub 
objaśnia praktycznie artykulik wstępny „P o s łań ca” , wreszcie, jeśli 
•drugi stopień Apostolstwa jest zorganizowany na wzór żywego 
różańca, odbywa się zmiana tajemnic i kończy się zebranie m o ­
dlitwą lu,b pieśnią.

W niektórych kołach Apostolstwa praktykuje  się też pu­
blicznie „godzinę św iętą " ,  czyli rozmyślanie o cierpieniach 
P. J e z u s a  w ogrójcu celem pocieszenia J e g o  B osk iegó  Serca  
w onej godzinie, w której apostołom J e z u s  musiał  uczynić wy" 
rzut, że ani godziny nie mogli z Nim czuwać na modlitwie. Sam  
P. J e z u s  dom aga ł  się od błog. Małgorzaty Marji A lacoque,  aby 
każdej  nocy z czwartku na piątek wstawała  między 1 1  a 1 2  gô - 
<iziną a przepędzała godzinę całą  na modlitwie kornej dla 
przebłagania gniewu Bożego  i uproszenia zmiłowania dla grze­
szników, tudzież dla osłodzenia J e g o  Bosk iem u Sercu ow ego  bolu, 
ja k ie g o  doznało, gdy apostołowie posnęli w ogrójcu. Właściwie 
powinno się odprawić godzinę św. w n ocy> ale Ojciec  św. pó- 
zwólił obrać śobie dogodniejszą porę; poczynając  od godziny
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2-e j  po południu. TDla członków Apostolstwa odprawiających • 
wspóln ie  to ćwiczenie, pozwolił Leon XIII, że mogą je  odbywać 
w jak i bąd^ d^ieu i godzinę od dyrektora Apostolstwa naznaczone, 
<aby zyskać odpust zupełńy, do tej praktyki przywiązany. Godzi­
n ą  świętą odprawia się publicznie zwykle raz tylko na miesiąc, 
mianowicie: w pierwszy czwartek miesiąca.  Gdzie niegdzie łączy się 
ją  z adoracją Przenajświętszego Sąkram entu. Ustawy Apostolstwa 
t a k  Się wyrażają b praktyce „godziny św .“ :

„Lubo t. zw. stowarzyszenie „godziny świętej"  jest czemś 
o d ręb n em  od „Apostolstwa Modlitwy", to przecież wszyscy człon­
kow ie  Apostolstwa Modlitwy, którzy pobożne ćwiczenie to nale­
życie spełniają, aby Najsł. Serce  Je z u so w e  grzechami ludzkiemi 
o bra żo n e  przebłagać i naszemi modlitwami łaskawem* uczynić, 
m o g ą  pozyskać wszystkie duchowne łaski, jakie im za odpra­

w i e n i e  tego  pobożnego ćwiczenia nadane zostały rozporządze­
niem Ojca św. Piusa IX z dnia 13 maja 1875 ł. i przez breWe 
O jca  św. Leona XIII z dnia 30 marca 1886 r.“ (Ustaw § V).

Przechodząc już do dorocznych nabożeństw muszę na pierw- 
s z e m  miejscu wymienić uroćzystość Najśw. Serca Jezu so w eg o ,  
którą wedle możności obchodzić należy w piątek po oktawie 
Bożeno Ciała, jak tego  .sam Zbawiciel sobie  życzył, albo w razie 
trudności w niedzielę następną, W tym dniu niechaj Apostolstwo 
jak  najliczniej zjawi się w kościele ze sztandarem i światłem 
w cza Sie uroczystej sumy. Po sumie zaś niech się odbędzie pó- 
.święcenie Sercu Je z u so w e m u  według formuły  Leona XFII. Na­
stępnie  zaś  niech rodziny a osobno dzieci odnowią swoj£ 
pośw ięcenie  Najśw. Sercu Zbawiciela. Gdzie można, w ypada 
■uroczystą urządzić procesję teoforyczną. Po nabożeństwie po po- 
łu dn ió w em  można uroczyście prżyjąć nowych zelatofów i nowe 
zelatórki, wręćzdjąc im medal źelatorski r książeczkę przepisów 
tudzież dyplom źelatorski. fNastępnie  powinni dawni zelatorowie 
i zelatorki odnowić wspólnie swoje poświęcenie sfó zęłatorskie.*) 
O dpow iedn ie  przemówienie ks. dyrektora podniesie niezmiernie 
Nastrój i pobudzi do zaciągania się nowych zastępów pod sztan­
d a r  Apostolstwa.

Wyborną wreszcie sposobność  d o  pouczenia i zachęcania  
wiernych do Apostolstwa nastręczają nabożeństwa czerwcowe 
z czyta Frk a mi lub naukami o Sercu Je z u so w e m  Czyli t. żw. do­

*) Obecnie \niestety z powodu braku dyplomów, medalów, odznak 
Apostolstw a te zewnętrzne środki budzenia ząpału dla stowarzyszania są 
niew;y^onalner ale spodziewamy się pod tym względem także ląpszypb. 
w  bliżkiej przyszłości warunków. ' '  '' ....
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roczna m is ja  Bosk iego  Serca, opatrrona licznymi i hojnymi- 
odpustami ostatnich papieży. Gdzie Apostolstwo kwitnie, tam. 
na tych nabożeństwach czerwcowych z pewnością nie zabraknie;, 
uczestników. Odprawia się zwykle litanję do Boskiego Serca*, 
potem czyta się ustęp z odpowiedniej  książki, których m am y już- 
szereg do wyboru, wreszcie udziela się błogosławieństwa Prze- 
najśw. Sa k ram en tem  i kończy się. pieśnią do Serca  P. Jezusa . .  
Gdzie takie nabożeństwo odbywa się przez cały miesiąc albo. 
przynajmniej przez 8 dni z codzienną nauką na wzór rekolekcji», 
tam w ostatnią niedzielę czerwca m ogą wierni zyskać  po spo­
wiedzi i Komunji  św. odpust zupełny, t. zw. „Toties quoties" . ;  
podobnie jak  w porcjunkulę, t. j. tyle razy, ile w stanie ł?skj  
odwiedzą kościół lub kaplicę i pomodlą  się tam na intencją, 
Ojca św.

Krótki ten przegląd nabożeństw, tak ludowi n aszem u  mi­
łych, pokazuje dobitnie, iie m am y okazji do, odświeżania i za­
chowywania  wśród członków ducha pobożności i gorliwości.

II.
Dla członków Apostolstwa m ają  nabożeństwa m ies ięczn e  

zarazem charakter zebrań. Przemówienie ks. dyrektora przy g e ­
neralnej  Komunji, wynagradzającej , a bardziej jeszcze po po­
łudniowe wyjaśnienia intencji miesięcznej lub przemówienie przy" 
zmianie tajemnic dają wystarczającą sposobność  dp poruszenia! 
aktualnych dla wszystkich członków spraw i ogłoszenia powzię­
tych na zebraniach zelatorskich uchwał lub nadzwyczajnych ze- 
b r ą ń J u b  obchodów. i '

Inaczej ma się sprawa z zebraniami zelatorskiemi,  do k tó ­
rych należy przywiązywać najwyższą w agę  dla rozwoju miejsco­
wych kół Apostolstwa. Podczas gdy zwykli członkowie czynią^ 
zadość obowiązkom swoim przez ofiarowanie codzienne swych 
modlitw, prac i cierpień w intencji Apostolstwa, przez o d m a w ia n ie  
(na drugim stopniu Apostolstwa) j e d n e g o  Ojcze nasz i 10 Zdrowaś, 
w tej sam ej  intencji, wreszcie na trzecim stopniu przez miesięczną) 
przynajmniej  Kom unję  wynagradzającą;  — powinności zelatorskie; 
w ym aga ją  więcej, w ym aga ją  apostolsk iego  czynu w duchu stowa­
rzyszenia. Wynika to jasno z artykułu VI ustaw Apostolstwa:

^Wszyscy wierni Chrystusowi, do tego Stowarzyszenia wpi-> 
sani, co odznaczając  się, pobożnością pała ją  . s z c z e g ó l n ą  g o r ­
liwością o zbawienie dusz i dlatego ątfatorami i %eląlorkami są: 
‘mianowani,  powinni ze  wszystkich sił o to się starać, aby z dniem! 
każdym coraz bardziej szerzyła Się cHwała boża, dusz zbawienie" 

cześć Bosk iego  Serca  J e z u s o w e g o  wedle ustaw Apostolstwa».
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© la  te g o w pewnych czasach zbierać się powinni, ażeby się w spó-  
•nie naradzać nad środkami do tego celu więcej odpowiedniem i.“

W tych słowach m am y wyraźny przepis odbywania zebrań 
izelatorskich tudzież program, jaki  mają do urzeczywistnienia. 
Wszystko, co w danej parafji lub kole Apostolstwa uczynić p o ­

t rzeb a  dla chwały Bożej,  zbawienia ditfsz i czci Boskiego Serca 
J e z u s o w e g o ,  to może i powinno być przedmiotem narad ks. d y ­
rektora  z miejscową radą Apostolstwa, składającą się z zelatorów 
i zelatorek. Je ś l i  w parafji istnieją inne jeszcze stowarzyszenia 
religijne o specjalnych zadaniach, to rada Apostolstwa nie podej­
mie się spraw, należących do ich zakresu działalności, chyba 
zachęci swych członków, aby do tych stowarzyszeń się przyłączy­
li i w nich gorliwie pracowali,  jak  na czcicieli Boskiego Serca 
-przystoi. Natomiast całem sercem rada Apostolstwa przykładać 
tsię powinna do tych dzieł, które dotąd leżą odłogiem w parafji, 
a  jednak są konieczne lub bardzo pożyteczne dla chwały Bożej, 
.^bawienia bliźnich i czci Serca  Jezu so w eg o .  Rzeczą ks. dyrektora 
przedewszystkiem będzie dawać tu inicjatywę i kierować proje­
ktami radnych. Ponieważ każda akcja katolicko społeczna w ym aga  
także  odpowiednich środków pieniężnych, przeto koło miejscowe 
musi mieć pewne dochody na pokrycie połączonych z nią ko­
sztów. W tym celu może dyrektor miejscowy wraz z radą uchwa­
lić miesięczną składkę,  którą zbierać będą od swych członków 
.zelatorowie wzgl. zelatorki.. W tym wypadku z pośród rady A po­
stolstwa należy obok głównego zelatora czy prezesa koła wybrać 
jeszcze  skarbnika i jego  zastępcę, nadto sekretarza i zastępcę, oraz 
kierowników wzgl. kierowniczki sekcji, które się np. tworzy w da­
mnem kole miejscowem dla podjęcia jakiejś akcji oświatowej czy 
humanitarnej, ,da jm y nato: opieki nad chorymi członkami, ńad 
dziećmi zaniedbanemi w nauce religji lub wałęsającemi się p o  
ulicach ze szkodą . dla duszy, a nawet ciała, i t d. i td. W miarę 
jak  koło Apostolstwa dźiałać poczyna dla dobra bliźnich, przyby­
wać będzie spraw aktualnych, do omawiania na zebraniach ze- 
latorskich, mających prawo uchwalania wnipsków, dla wszystkich 
zelatorów obowiązkowych. Zebrania zelatorskie ż pożytkiem przy­
gotowywać m ogą prywatne omawiania spraw' drogich Boskiemu 
Sercu w wzajemnych rozmowach zelatorów i zelatorek pomiędzy 
sobą .  Tak będzie łatwiej o powzięcie jakiejś uchwały i o prakty­
czny sposób jej przeprowadzenia.  Sądzę, że nie od rzećzy będzie, 
jeśli podam wzór takiego zebrania zelatorskiego.

. i V ;11 ■ ■ -
1. Na początku zebrania odmawia się. jedno Ojcze nasz
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i 10 Zcjrowaś na intencję Apostolstwa, albo też inną modlitwą 
wedle uznania ks. dyrektora.

2. Odczytuje się następnie jakiś ustęp z „Przepisów zela- 
torskich” albo z „Przepisów Apostolstwa Modlitwy* lub z „ P o .  
s łańca"  o organizacji lub ustawach Apostolstwa Modlitwy.

3. Następuje sprawozdanie z ostatniego zebrania czyli od^ 
czytanie protokołu przez sekretarza wzgl. sekretarkę: o czem* 
mówiono, co uchwalono na poprzedniem posiedzeniu co, zdziała­
no w ciągu pniesiąca w kierunku wykonania powziętych uchwał-

4. Przewodniczący lub przewodnicząca koła, albo też ks-  
dyrektor poddaje pod rozważanie jedną lub kilka kwestji, wyła- 
łaniających się zwłaszcza na tle' intencji miesięcznej. Np. n a  
listopad wyznaczoną została intencja : Apostolstwo m odlitw y  
w szkołach, zakładach i seminarjach. Można zaliern przedysku­
tować kwestję, czy nie dałoby się utworzyć kółek miejscowego* 
Apostolstwa dla młodzieży szkolnej, osobno męskiej  osobno- 
żeńskiej.; ktoby się mógł zajmować- zorganizowaniem takiego- 
kółka, gdzie możnaby zbierać ' dzieci celem pouczania ich.
0 apostolstwie, jak możnaby je przy tej okazji zająć godziwą za­
bawą, aby je zachęcić do stałego schodzenia się na takie zeb ra ­
nia, m ogące być początkiem patronatu., o jakim pisał „P o s ła n ie c ”' 
na sierpień 1919 r. Pożytki, trudności takiej opieki na dziećmii
1 t. d. dostarczają obfitego materjału do dyskusji.  Albo na g ru ­
dzień b. r. naznaczoną jest  intencja :  Nawrócenie niewiernych. 
Nadaję się ten temat do zastanowienia się nad p o p ie ran iem  
misyjnej działalności Kościoła czy to za pom ocą modlitwy, czy  
też pieniężnego wsparcia,  czy wreszcie przez propagandę  pism. 
misyjnych, jak np. „Misyi Katolickich” (Kraków, Kopernika 26^ 
lub „Echa z A fryk i” (Kraków, ul. św. Marka 25). Można też o m ó ­
wić kwestję  niewiary u nas, roztrząsać przyczyny niewiary»- 
zdem askow ąć  apostołów niewiary po wsiach i miasteczkach,, 
wreszcie zastanawiać się nad potrzebnymi środkami ochrony  
ludu naszego przed posiewem niewiary w słowie i p iśmie i t„ d„ 
i t. d. Stosowną zatem będzie uchwałą np. z ap ren u m ero w an ie  
pisma misyjnego dla czytelni Apostolstwa, założenie biblioteczki 
apologetycznej dla ludu i t. p.

Gdyby  na tle intencji m ies ięczn ej  nie nasunęła  s ię  prak-r 
tyczna jakaś  kwestja , można dowolnie sobie  obrać tem at  poży­
teczny i apostolski.

5. J e ś l i  czas pozwoli, może ks. dyrektor przemówić paręk 
słów dla zachęty albo też polecić jak iś  ustąp z książki a s c e ­



tycznej do odczytania. Niech to jednak potrwa co najwyżej dzie­
sięć minut.

6. Pozostają jeszcze do załatwienia sprawy praktyczne: 
czy nie brak kogoś/ z zelatorów, czy nie ma chorych i kto ich 
w tym wypadku odwiedzi* czy zgłosili się nowi członkowie, czy 
należy nowe tworzyć kgłka, jakich zelatorów możnpby zamiano­
wać, kiedy będzie następne zebranie i t. d. Kasjer czy kasjerka 
może poinformować o stanie kasy, o zaległościach w płaceniu 
dobrowolnych wkładek, o wydatkach i dochodach. Bibliotekarz 
wzgl. bibliotekarka może proponować książki, które warto nabyć 
dla koła, czasopisma, które trzebaby zaabonować. Wreszcie 
poszczególni zelatorowie lub zelatorki, a przynajmniej niektórzy 
z nich niech dzielą się z innymi wiadomościami o skutecznych 
swych zabiegach dla chwały bożej i zbawienia dusz, opowiada­
jąc w/czystej intencji i bez chwalenia siebie, co dobrego udało 
im się zrobić ku czci Boskiego Serca.

W końcu może ks. dyrektor polecić modlitwom członków’ 
szczególnie ważne sprawy Kościoła, ojczyzny, gminy, parafji, po- 
jedyńczych członków i ich rodzin.

Oto kilka uwag o pożytecznem odbywaniu zebrań zelator- 
skich. Można i trzeba r̂ a nich poruszać jeszcze niezliczone inne 
sprawy, jak  dzieło poświęcenia rodzin, rozpowszechnianie „Po­
słańca Serca J e z u s o w e g o ” i wogóle dobrej p^asy, uświetnianie 
nabożeństw kościelnych, udział w obchodach religijnych i piel­
grzymkach, popieranie zbiórki jakiejś na dobry cel, religijny lub 
narodowy i t. d. Widać z tego szkicu, że gorliwemu dyrektorowi 
i ochotnej do pracy radzie Mpóstolstwa nie może zabraknąć pola 
działalności i przedmiotu zebrania. To jednak pewna, że zebra­
nie musi uprzednio być obmyślane i przygotowane, albo przez 
sa m e g o  ks. dyrektora albo - -  co jeszcze lepiej — przez niego 
i wydział rady, złożony hp. z g łównego zelatora (prezesa) sekre­
tarza i skarbnika, ewentualnie z kierownika pewnego działu pracy 
stowarzyszenia, mającej  być przedmiotem dyskusji czy akcji- 
Odzie tak celowo się pracuje nad rozwojem Apostolstwa, tam 
spełnia się słowo Zbawicie la :  „Gdzie dwaj ąlbo trzej zgromadzeni- 
są  w Imię moje,  sam em  jest w pośrodku nich" f

K i. Ernest Mattel T. J.
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Paweł Keller. „Baśń ostatnia". Powieść. Z upoważ. auto- 

ta przełożył F. Mirandola. Poznań — Warszawa. Nakład i! druk 

księgarni św. Wojciecha. 1919. Str. 409. C. ,12 marek.

Jest to-fantastyczna' wędrówka człowieka dorosłego do kró­

lestwa baśni. Przewodnią myśl utworu najlepięj uwydatnił sam 

autor, więc dajmy mu glos. Ostatnia baśń! Moja ostatnia, ci­

cha, słodka, święta wędrówka do krain niewysłowionych, dokąd 

udają się tylko najwięksi bogacze tej ziemi — dzieci. Moia osta­

tnia ucieczka w jasność pokoju j niewinności promiennej, w toń 

przeczystej radości, po której nie staje u drzwi rozpacz, z ręką 

po haracz wyciągniętą. — Jak, do schroniska bezpiecznego, prze­

noszę do książki tej wszystko, co mi' jeszcze zostało ze skarbów 

zbieranych przez młodość, przez wiek dziecięcy... £)usza moja 

może się przemienić, może stać się duszą dziecięcą: odmłodzieć 

stać się ezystą, skromną, niewinną i beztroską. Nie znacie tej 

mojej- duszy przemienionej, tej dziecięcej duszy mojej, znacie 

tylko tę zwyczajną, starą, codzienną. A nie znacie jej dlatego, 

ponieważ mam ją tylko wówczas, gdy znajduję się daleko, bar­

dzo daleko, w podróży do krain, ku Juórym  nie wskazuje żaden 

(drogowskaz ziejnski... — Chodźcie ze mną! Co? Powiadacie, żem 

już stary? Oczywisciev jestem także stary i niejednokrotnie moja 

dziecięca dusza będzie wyglądała na świat p-rzez oczy qzlowieka 

stare'go, oczy mądre, które czytały książki, badały ludzi, śmiały 

się już tyle i płakały tyle. To prawda. Oczu zmienić nie mogę... 

Chodźcie]... Tych wzywam, którzy nie są za dumni i nie za 

biedni, by podjąć podróż w przebogaty kraj baśni, rozświetlony 

blaskiem przeczystym wspomnienia. — Tyle złocistych, porwą? 

nych nitek zwiesza się z duszy człowieczej. Te nitek strzępy 

zbierzmy i zwińmy w jfedną osnowę. W  baśni ostatniej leży 

ziszczenie pierwszej baśni życia. Postarajmy się łączność tę od^ 

naleźć“

Robert H. Benson. „Pan świata". 'Powieść. Z upoważ. 

autora przełożył z angielskiego Stefan Barszczewski. Poznań — 

Warszawa. Nakład i druk księgarni sw. Wojciecha. 1919. 

Str. 512. C. 15 marek;

Fantazja autora maluje nam przed oczyma obraz stosunków 

politycznych, religijnych i społecznych, jakie mają panować na 

całej ziemi przy końcu świata. Tendencję powieści streszcza jej

epilog........ ,1 po raz ostatni zaśpiewały głosy... Praestet Fides

supplementum sensuum defectui... 1 nadlatywał teraz wyraźniej
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niż kiedykolwiek ten spadkobierca wieków doczesnych i wygna­

niec Wieczności, ten ostateczny, godny politowania Książę bun­

tu, stworzenie przeciwko Bogu, bardziej ślepy, niż słońce ble­

dnące i ta“trzęsąca się ziemia. A  dokoła niego poruszało się ko­

ło lotne ofiar jego, podobne do gromady owadów, które bez­

wiednie lącą po śmierć do światła płomienia... — Nadlatywał 

antychryst dumny, Pan świata! Już cień jego padał na ziemię, 

a białe skrzydła statku poruszały się, aby doprowadzić do miej­

sca, w którem miał uderzyć; i; oto w tej chwili właśnie za­

brzmiał dzwon ogromny, nadnaturalny, gdy tymczasem tysiące 

głosów śpiewało w dalszym ciągu słodko, a śpiew ten tworzył 

''s^mer delikatny w łoskocie burzy, szalejącej dokcła...

Genitpri Ge.nitoque laus et jubilatio.. Raz jeszcze: Procedenti 

ab utroque compar sit laudatio... I przeminął ten świat, a z nim 

sława’ jego“. ,

X. Wal. Adamski. Ćwiczenia fizyczne w stowarzysze­

niach młodzieży. Nakładem księgarni św. Wojciecha. Poznań 

1919. Stron 64. Cena mk. 4,— .

Autor podzielił materjał na 3 części: Ćwiczenia fizyczne 

i ich rodzaje; omawia korzyści i główne pierwiastki ćwiczeń fi­

zycznych, które dzieli na ćwiczenia swobodne (zabawy, gry, 

sporty) i metodyczne (gimnastykę). Druga część przedstawia wa­

runki uprawiania ćwiczeń tizyczny.cn, jak to: porządek i karność, 

hygiena, miejsce ćwiczeń, przybory. Część trzecia .zajmuje się 

specjalnie ćwiczeniami w stowarzyszeniach młodzieży, mianowi­

cie: wyborem ćwiczeń, organizacją, metodyką, zawodami i igrzy-\ 

skami.

Jest to pierwszy zeszyt na szerszą skalę zamierzonej bibljo- 

teczkj wychowania fizycznego, wydany z polecenia «Zjednocze* 

nia Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej«.

Nadesłane do Redakcji książki.

Otrzymane z „Kroniki Rodzinnej^ Warszawa. Podwale 4.

Ks. drj Młynarczyk. \ w  kościele bez książki. Kraków 1919, str. 43, 
cena i  mk. 7S i. 'r . ^

Teodor Jeske-Choiński. Żydzi postępowi i ochrzceni w  X I X  wieku. 
W a rsz a w a  1919, str. 32, c e n a .1 mk, 10 f,

O. Rafał, kapucyn. 7-me Nie kradnij! W arszaw a 1919, str. 62, cena 
2  mk.,30 f.

Janusz Korczak. Ja k  kochać dziecko. W a rsz a w a  1919, str. 146, cena 
7 mk1. 70 f. • •* ‘ 1
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Ks. A. Żukowicz T. J .  W ieczne odpoczywanie racz im dać, Panie?  
Ppbudjd i sposoby ratowania dusz w  czyścu cierpiących; Z  dodatkiem mo­
dlitw i pieśni. \ Kraków. W yd aw n ictw o  księży Jezuitów, 1919, str. 64, cena 
2 kor. 30 hal.

Ks. P. Mańkowski, biskup. »Z nami Bóg« —  Rzecz o Eucharystji. 
Poznań 1919, str. 284, cena 8 rak. 80 fen

Adolf Rette. Kiedy duch tchnie. Opowieści z dziejów nawróceń. 
W a rsz aw a »Kron. Rodz.« 1919, str. 254, cena 9 mk. 90 f. *

Ks. J. R. T . J .  O szkole świeckiej. W yd aw n . »Głośów Katolickich«. 
K ra k ó w  1919, str. 32, cena 60 hal.

K R O N I K A .

Uroczystość św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży 
polskiej obchodzona była w tym roku po raz pierwszy z nadzwy­
czajną starannością i — m am y Ay Bogu nadzieję — z pożytkiem, 
dla serc młodocianych i starszego pokolenia.

Z listów, jakie  otrzymaliśmy, widać że w wielu parafjachi 
księża proboszczowie i prefekci odprawiali nowennę, zarządzili 
spowiedź i komunję syf. genera lną.

Tak było w Lublinie, Chełmie, Krasnymstawie,  Rejowcu,. 
Zamościu,  Niemcach, Bychawie,  Piaskach, Wojciechowie, Hrubie­
szowie, Lubartowie, Syrn ikachk Czemiernikach i pew no wielu in­
nych parafjach, o czem, niestety, nie wiemy.

Kapituła Zamojska w dniu 11 grudnia r. b. dokonała  in­
stalacji trzech ostatnio m ianow anych członków: ks. ks. k a n o n i­
ków: Melchiora Juśc ińsk iego ,  dziekana i proboszcza Hrubieszow­
skiego, Mikołaja Gozdalskiego, proboszcza ze S tarego  Zamościa)
i Antoniego Gryczyńskiego, dziekana Jy szow ieck iego ,  proboszcza 
z Nabroża.

W czasie uroczystego nabożeństwa, ce leb row an ego  przez- 
ks. infułata, praiata W incentego Hartmana kazanie okolicznościo­
we wygłosił  ks. kan. Andrzej Wadowski,  proboszcz i dziekan 
Szczebrzeski.

Po nabożeństwie składali Kapitule życzenia przedstawiciele  
władz powiatowych i miejskich, ordynacji  zamojskiej ,  oraz spo łe ­
czeństwa.

Tegoż dnia odbyła kapituła kolegiaty Zamojskie j  narady  
związane z życiem diecezji.

Ses ję  poprzedził te legram  hołdowniczy z prośbą o b ło go­
sławieństwo, w ys łan y  do naszego  Najdostojnie jszego Pasterza, na*.
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który J .  E. odpowiedział, przesyłając na ręce prałata H artm aną1 
Życzenia owocnej  pracy dla dobra Kościoła i kraju.

Województwa a Kościół. Rada Ministrów uchwaliła w or­
dynacji dla wojewodów następujący artykuł: „W sprawach wyznanio­
wych należy do kompetencji wojewody zapewnienie prawnej opieki 
Kościołowi katolickiemu, a w stosunku do innych przez Państwo^ 
uznanych wyznań i związków religijnych ponadto wykonanie 
nadzoru względnie praw, Państwu przysługujących, na zasadzie 
obowiązujących przepisów".

Referent do spraw społecznych na wezwanie duchowień­
stwa stosownie do uchwały konferencji diecezjalnej z dnia 6 li­
stopada r. b. uczestniczył na konferencjach dekanalnych w Na- 
brożu 25 l istopada, w Hrubieszowie 27 t. m. w Chełmie 11 gru­
dnia i Lubartowie 18.

Wstedzie spotkał się ze zrozumieniem potrzeb i zadań cza­
sów obecnych, służył w miarę możności  wskazówkami,  życzliwie
i z wdzięcznością przyjmowanymi, prostował uprzedzenia nie 
w złej woli, ale w nieświadomości zrodzone.

Rezultatem tych 4 konferencji będzie założenie we wszyst­
kich parafjach dek. Hrubieszowskiego bibliotek parafjalnych,. 
a w pozostałych dekanatach czynią się przygotowania bliższe do 
założenia kilkunastu stowarzyszeń.

Ks. Walerjan Marki, sekretarz jeneralny związku kobiet pra­
cujących w dniu 13 l istopada był na konferencjj dek. lubelskie­
go i 18 grudnia w Lubartowie. J u ż  3 stowarizysz. kobiece posia­
da Lublin. Księża dziekani raczą łaskawie porozumieć się z ni- 
żej podisanym co do terminów wyjazdu ks. sekretarzy, aby' 
uniknąć kilku konferencji na jeden tydzień, a nawet dzień.

Dotąd na styczeń i luty niema jeszcze zgłoszeń.
Ks. Ignacy Cyraski.

Loteja Dodroczynna została puszczona w  obieg w  ilości 10,000- 
biletów przez W ydział pomocy Społeczne} magistratu m. Lublina.

Loterja ma zaradzić wzmagającej się z dnia na dzień nędzy wśród  
ubogich w arstw  ludności miejskiej i uchodźców.

Bilety rozesłano już do magistratów i gmin naszego województwa —  
za pośrednictwem sejmików, przyczem wydział społeczny magistratu lu­
belskiego zwrócił się z prośbą do J ; E. ks. Biskupa o poparcie tęgo celu. - - 
Duchowieństwo przyczyni się do złagodzenia skutków nędzy lubelskiej, 
jeśli w p ływ e m  swoim poprze te szlachetne zamiary.

Pismo fachowe dla księży prefektów.

Wakacyjny zjazd w Warszawie delegatów Kół d iecezjalnych 
księży prefektów z całej Polski uchwalił wydać miesięcznik ka*-
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tethetycżny, powołując na redaktora' ks, prałata Krzeszkiewicza 
z Poznania. Ks. Krzeszkiewicz jednak nie chce rozpoczynać wy* 
daw ania  pisma; dopóki ze strony Kół prefektów nje otrzyma za­
pewnienia, że liczba prenumeratorów dosiągnie 1200, przy cenie 
rocznej prenumeraty  30 mk. za egzemplarz.

Koło warszawskie powzięło postanowienie  wydania miesięcz­
nika nawet przy mniejszej liczbie prenumeratorów, ,-godząc się 
na pokrycie, przewidywanego deficytu do wysokości 10.000 mk. 
tn solidum, rozłożonych na cały związek Kół.

Owóż Koło księży prefektów lubelskie uchwaliło je d n o g ło ś ­
nie na zebraniu 30 l istopada przyłączyć się do tego postanowie­
nia i stwierdzić, że Polska musi / mieć przynajmniej jedno p o ­
ważnie redagowane czasopismo katechetyczne. Równocześnie 
uchwalono, iż każdy członek Koła Lubelskiego zaprenum eruje  
jeden egzemplarz miesięcznika.  Ponieważ każdy duszpasterz 
styka się dzisiaj z zagadnieniami z dziedziny pedagogji ,  d y d a k ­
tyki i katechetyki, sądzimy, iz i z pośród księży proboszczów
i wikarjuszów miesięcznik katechetyczny znajdzie wielu pren u ­
meratorów. Takie" też przekonanie wyraził J .  E. ks. B iskup .

^Wszystkich kapłanów prosimy o gorące propagow anie  tej myśli.

I ys, TL Krasuski, priezvodnic~ący K oła .

| Modlitwa szkolna. Zjazd Biskupów Polski na sesji V I  29 sierpnia  
1919 r. zatwierdził następujący t^kst modlitwy szkolnej.

M odlitw a  p r z td  lekcjam i: »Duchu Św ięty, który o ś w i e c a j  serca i um ysły  
nasze, dodaj nam ochoty i zdolności, aby ta nauka była dla nas z pożytkiem 
doczesnym i wiecznym. Przez Chrystusa Pana naszego Amen.

Marjo, Królowo Korony Polskiej, módl si^*za nami«.
M odlitw a po  lekcjach,: «Dżięki Ci, Boże, za światło tej nauki.,Pragnę ab ym '  

nią oświecony mógł Cię zawsze wielbić i wolę Tw oją w ypełniać na twieki 
Przez Chrystusa Pana naszego Amen.«

/Księża prefekci warszawscy wydali odezwę p. n. ,,Ratujmy 
riiłodiiej nas%ą“ , w której między in n e m r  piszą:

„Z ep su c ie  jak  pówodz zalewa społeczeństwo swemi brudne- 
mi falami. Teatr, „przybytki sztuki", wystawy sklepowe, sen sacy j­
ną literątura, .przedewszystkiem kabaret  i k inem atograf  wytrwale 
destrukcyjną robotę prowadzą.

Z dziwną, niewytłumaczoną, - karygodną  obojętnością  p a ­
trzymy, jak  to zepsucie w swe mętne bagna wciąga młodzież naszą.

Winne jest temu całe społeczeństwo, ale głównie winne śą 
władze nasze, — bo dó nich przecież należy czuwanie nad publi­
czną moralnbścią i -o c h ro n a  ogółu od szerzącego s ię  zła“ . —
3 znowu dalej: ,



„ Z  prawdziwą przykrością stwierdzić tu musimy, że obecne 
przepisy tyczące się obyczajności publicznej są o wiele łagodniej­
sze, niż dotychczas.

Do sejmu ustawodawczego i do całego społeczeństwa si£ 
zwracamy. Ukróćcie odpowiedniemi ustawami szerzącą się zarazę!" 
Niech skończy się raz ohydna spekulacja  na poziomych nam ię­
tnościach tłumu, niechże teatry i miejsca rozrywek przestaną być 
przybytkami wszelkiego rodzaju zepsucia i występku.

Wszyscy obywatele,  którym dobro młodziezy naszej i przy­
szłość kraju na sercu Jeży, zajmijcie odpowiednie w tej  sprawie 
stanowisko, przedewszystkiem wy, rodzice chrześcijańscy, — chodzi■< 
tu bowiem o ukochane dzieci wasze!"

Pr^yp. Red. Czy wystarczy „ukrócić odpowiedniemi ustawami • 
szerzącą się zarazę?"  —  Młodzież chce i musi się bawić, ona 
z wichrem halnym rada pójść* w zawody, trzeba jej dać zabawę 
godziwą, rozrywkę dobrą! — Księża prefekci przy pomocy ludzi 
dobrej woli winni pomyśleć o zespołach chóralnych, koncertach,,  
przedstawieniach szkolnych, — naukowo-obyczajowym kinemato­
grafie, a wtedy — w sam ą porę — przyjdzie zakaz uczęszczania 
na inne — przeważnie — niezdrowe rozrywki.

Mimo naszą uwagę krytyczną z racji odezwy warszawskiej 
zasługuje ona n a ‘ serdeczne a troskliwe p ° d ję d e  tej inicjatywy
i obmyślenie środków ratunku.

Wielu dzisiejszych młodych, zapalonych, lewjcowo-skrajnych 
działaczy dała nam szkoła z roku 1905, owiana atmosferą roz­
kładu nihilistycznej Rosji, — niepowtarzajmy żatem starego błędu
i dbajmy o młódź doby obecnej.

Dziennik czynności J. E. Biskupa lubelskiego.
i

i  listopada. Pontyfikalna celebra na sumie w  katedrze.
a listopada. Uroczyste nabożeństwo dziękczynne o 10 rano w  kate­

drze w  rocznicę wskrzeszenia Państwa Polskiego. — Nieszpory pro defunctis
o 3  po południu w  kościele po-Bernardyńskim.— Procesja żałobna na cmen­
tarzach wojskowym  i miejskim.

6 listopada. Przewodniczył J .  E  ks. Biskup na konferenćji diecezjalnej.. 
W ieczorem  przyjmował księży dziekanów i duchowieństwo parafialne 
w  pałacu biskupim. '

9 listopada. Pontyfikalna celebra w  katedrze na sumie z powodu  
pierwszej rocznicy objęcia przez władze polskie kolejnictwa.

16 listopada. Msza św. celebrowana pontyfikalnie o io rano w  ka­
tedrze i przemówienie do uczni szkół polskich —  w  uroczystość ,św. Sta­
nisława Kostki. Wieczorem J. Ekscelencja był obecny na wieczorze muzyczno- 
wpkalnym w  Seminarjum, po którego ukończeniu pizemią\v.iafc do alumnów  
^ia t^emat łączności braterskiej^ . ’ ,, _ ̂
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17 listopada. W  rocznicę pierwszą otrzymania sakry biskupiej był 
n as? A rcypasterz obecny na nabożeństwie dziękczynnem w.katedrze, cele- 
browanem o 10 rano przez ks. prałata Zenona Kwięka, poczerń w  zakrystj  
przyjmował życzenia składane Hu przez kler świecki w yższy i niższy oraz 
zakonników.

23 listopada. Odwiedził Najdostojniejszy Pasterz ks. kail. Kureczkę  
w  Konopnicy, towarzyszył Mu w  drodze ks. kan. L. Kwiek.

2 grudnia. O 3 po południu przyjął ks. Biskup w  pałacu swoim ż y ­
czenia od kapłanów z miasta i z prowincji — z powodu I rocznicy rządów  
pasterskich w- diecezji. Imieniem obecnych przemawiał ks. prałat Zenon  
Kwiek. '

:8 grudnia. Pontyfikalna celebra w  katedrze na sumie z procesją teo- 
foryezną.

9 grudnia. J. E. ks. Biskup rewizytował nowomianowanego dowódcę  
okręgu jeneralnegó w  Lublinie, jenerała Babiańśkiego.

Dziennik Kurji Diecezjalnej.

.| listopada. W yd an o  nominacje na patronów stowarzyszeń robotni­
ków chrześcijańskich dla ks. k s . : Stodulskiego (Lublin), Boruckiego (Piaski 
Wielkie), Dąbrowskiego (Zamość), Kotyłły (Zwierzyniec), Sadow skiego  

'(Hrubieszów) i Szepietowskiego (Krasny Staw).
1 1  listopada. W ydano dekret erekcji kaplicy w e Dzwoli, parafji 

Janowskiej. ’
1 1  listopada. Jan Cieślik z Tarnogóry i ks. Jan Ołdak z Rudna zw o l­

nieni od obowiązków wikarjuszowskich z powodu objęcia kapelanji 
wojskow ych.

2 1  listopada. Przyłączono w sie : Andrzejówkę i W olan óny do par. 
Biłgorajskiej, kolonję Adam pol do par. św. Michała Archan. na Bronówicach.

Zmiany w składzie, osobistym Duchowieństwa Diecezji 

Lubelskiej.

M i a n o w a n i :  Ks. Feliks Bytomski, dr. św. Teologii —  profesorem  
-seminarjuin duchownego^ ks. Ignacy Ćyraski —  przedstawicielem Kurji 
Biskupiej przy związku organistów w  W arszaw ie, ks. Włodzimierz Mentzel
—  dyrektorem chórów kate.dry lubelskiej.

M i a n o w a n i  n a  p r o b o s t w a :  Ks. Dominik Bójankówski w  Bo ■ 
rowie, ks. E d w ard  Dąbkowski z Tarnogrodu w  Biszczy, ks. W ła d y sła w  
Tacniacki z Tom aszowa w  S|jśqu .

' W i k a r j , i i s z e :  Ks. Jan  Walniczek do Częstoborowic, ks. Michał 
Stopą —  z zakonu o. o. ręfoj-matów do Modliborzyc, ^s. Józef Ćjieślicki d j  

‘Tarnogóry, ks. Ja n  .Terlaga do par. Nawrócenia św. P a w ła  w  Lublinie, 
ks. Rufin,. Krupą — - z  .zakonu- o. 9. bernardynów do Tomaszoyra. ,

Z m a r l i  W Czemiernikach ną\zapalenie płuc zmarł 7 gtudnia r. b. 
»/ p. Its. A d»lf Majewski; prałat Kolegjaty Zamojskiej, proboszćz pai. Cze­
mierniki, jubilat1 w  wieku lat 78. :R. i p .

t , <
O fiaty»;< !N d 'S iQ sk . Komisja finansowa diecezjalna otrzymała w  dal­

szym ciągu 279 1 kor. io hal,, 28 mk. 50 Jen. g.rub: (z-dek. Lubelslufegoj



351

•700 kor. (z Kurowskiego i puławskiego) 2665 k. 26 h. 56 mk. 50 f. 21  r:
10 k. (z opolskiego) 2686 kor., 60 fen., 44 r. 26 k. (ze Szczebrzeszyńskiego); 
1460 kor., 1 1  ruta. (z Tyszowieckiego), 6 177  kor. 30 h. (z Bełżyckiego) i z 
Hrubieszowskiego dekanatu 3562 kor., 632 ruble. Dekanat Zamojski złożył 
1792 kor. 34  h., 7 rb. 04 kop. i 1 mk. 15  f., Krasnostawski 7753 kor. 56 h., 
14  rb. i 3  mk. 22 f., Tom aszowski 425 kor. 80 h-, m. Łęczna 397 kor., 1 r b . ' 
i 1 mk.

Na „Alumnacka pomoc bratnią“ ks. kan. Florjan Krususki 300 kor., ks. 
A d a m  Pieńkowski 100 kor. i ks. Ignacy Cyraski 75. kor.

I\ld pom n ik b-pa Jaczew skiego  w  myśl odezwy zamieszczonej w 9 
naszych »Wiadomości«. Ks. Jan Makulec, proboszcz z Topólczy złożvł 500 
koron i ks. Antoni Lisowski, prób! par. Chłaniów —  50 rubli.

N d  głodnych kdplttlWZU W Rosji —  w  myśl odezwy J. E. ks. Biskupa 
złożyli: ks. Hieronim Brzóz z Górecka 500 fb., ks. kan. Wójcikowski 
2. Krasnobrodu 100 rb., ks. Kosior z Batorza 100 rb.. księża dekanatu Hru­
bieszowskiego zebrani na konferencji w  Hrubieszowie 600 kor., Dekanat 
Chełmski na swojej konferencji 555 kor.., 45 rb., Lubartowski — 460 kor., 
.45 rb., ks. Antoni Gieysztor od parafjan z W ojciechowa 756' kor., 5 rb., ks. 
W itkow ski, prob. z Dysa —  od parafjan 260 kor., 30 rb.

\

Wizytacja J .  I  BisKnpa-sttfragatia.
Ks. Biskup-sufragan między 20 wrześniem i 4 październikiem odbył 

w izytę  kanoniczną w  Milejowie, Puchaczowie, Kijanach, Syrnikach, Kamion­
ce, Michowie, Rudnie, Firleju i Czemiernikach, przy tem wstąpił do Łańcu­
c h o w a , gdzie był obecny na Mszy św. i wygłosił kazanie do licznie zebra­
nego ludu, a także do kościołów w  Łęcznie i dwóch Lubartowskich, zakoń­
czył wizytację na Suchowoli, należącej do parafii Czemierniki i tam odpra­

w i ł  Mszę św. w  pałacu książąt Czetwertyńskich, poświęcił figurę N. Maryi 
Panny Niepokalanej i oglądał plac, na którym ma być wzniesiony kościół 
i dom plebana. W szędzie lud przyjmował ks. Biskup^ z wielką radością, 
miłością i czcią, która w Czemiernikach doprowadziła do wyprzężenia koni 
i ciągnienia rękoipą powozu biskupiego z wiorstę aż do przygotowanej 
bram y. Duchowieństwo w  zwiedzanych parafiach pracuje i religijnie i spo­
łecznie, troszczy się o zakładanie kółek różańcowych, szerzy nabożeństwo 
do Se rca  Jezusow ego, należy do ópiek szkolnych i zdaje sobie sprawę  
z ważności spójni między plebanem a szkołą. Kościoły są w  porządku, nie- 
iktóre potrzebują zewnętrznej restauracji, która teraz jest bardzo trudna do 
przeprowadzenia i itrzeba czekać na lepsżc czasy. W ojna oszczędziła w tych 
.«tronach kościoły i plebanie, tylko dzwony przepadły ż Wyiątkierr) Syrni-  
fkow i Rudna. Dziwne Lub zaniedbane są chrżcielnice; np.: w  Milejowie na 
w yso k im  słupie stoi urna, jakby na pomieszczenie serca lub szczątek fun­
datora lub dobrodzieja, a to jest chrzcielnica, w  Kijanach rodzaj ołtarza 
2. przegródkami gra rolą chrzcielnicy, w  Syrnikach, gdzie wysoko u ściany 
w isi urna w  stylu rococo, stanowiąca chrzcielnicę, w  Rudnie znowu kociołek 
,mied,ziany w  chrzcielnicy., podzielony na części, w ygląda śmiesznie, w  Fir- 
Jeju zamiast chrzcielnicy wanienka, jakby z kuchrii zabrana, za to w  Pu- 
haczowie i Czemiernikach wcale .chrzcielnicy niema, a przecież tem się
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odróżnia kośció' parafialny od filialnego, że pierwszy posiada fontem, a 
drugi nie. Ks. Biskup zauważył w  Puhaczowie piękną monstrancję z koń­
ca X V I I  wieku, w  Kijanach ładne ornaty z przetykanych srebrem starych  
matęrji, piękną szkatułkę wysadzaną kością słoniową, krzyż z kości słonio~  
wej i obrazek rzeźbiony w  kości słoniowej, tę rzeczy niepotrzebne w  w ie j­
skim kościele kwalifikują się do muzeum diecezjalnego, są też tam portrety 
fundatorów. W  Syrnikach portrety fundatorów Jan a  i Eustachego Potockich 
i stara ołowiana monstrancja, kwalifikująca się do muzeum; w  Kam ionce  
prześliczna puszka do N. S ,  w  formie snopka zbożowego, ^okrytego win- 
nem gronem, kilka starych kutych srebrnych kielichów, w /kaplicy boczne 
m arm arow y pomnik z postacią pięknie rzeźbioną przedstawiającą Kazimie- 
rzową Lubomirską, która rodzicom sw ym  Granowskim tę pamiątkę wznio­
sła, w  Michowie kielich stary oryginalny i monstrancja X V I I  wieku, 'k w a­
lifikująca się do muzeum; w  Rudnie też stara piękna monstrancya, w  F ir ­
leju czy w  Rudnie przechowuje się ołtarz połow y polski z 1863 roku, mógł­
by być oddany do muzeum, w  Firleju stara piękna monstrancja, w  Cze­
miernikach w  prezbyterjum piękne sztukaterje na sklepieniach z Zygm u n -  
towskimi orłami i z gryfami firlejowskimi, oddrzwia ;do zakrystji marmu­
row e z gryfem, obramowania okien renesansowe z gryfem, argenterja te£ 
stara i piękna.

W  Kamionce i Czemiernikach są szaty kościelne już nieużywane^ 
któreby można, przerobiwszy, dać do biednych kościołów. Z e  zwiedzanych  
kościół drewniany jest tylko w  Firleju, powinien być zamieniony na muro­
wany. Ks. Biskup zachęcał do tego parafian, tem bardziej, że wieża piękna, 
murowana i cmentarz kościelny pięknem ogrodzeniem ceglanem otoczony  
jakby zapraszały do budowy proboszcza i parafian, Ks. Biskup pochwalił: 
doskonały chór w  Kamionce. Ks. proboszcz miejscowy starał się w yro b ić  
dobrych śpiewaków, uczy ich nut i pracą, cierpliwością i umiejętnością do­
prowadził do doskonałych rezultatów. Chórem kamiónkowśkim poszczyciła­
b y się katedra Lubelska lub inna, a że śp iew acy są miejscowi pokazuje  
się, że chęcią i staraniem wszędzie takie same chóry b yć  mogą, niech w ięc  
proboszczowie się nie tłómaczą; żeby chcieli i starali się, to b y mieli za­
miast skrzeczących i piszczących chórów, prawdziwie muzykalne zespoły*, 
któreby podnosiły uroczystość nabożeństwa... ale niechcą lub lekceważą.

Drugim faktem wyróżniającym  się jest przezorność proboszcza Cze-  
miernickiego, który w  myśl rozkazu J .  E. Biskupa lubelskiego, przygotował: 
znaczną ilość przenośnych konfesjonałów i chociaż miał dufo spow iedni­
ków, każdy jednak spowiadał w  takim konfesjonale, zam yka to usta wielu, 
duchownym, którzy nie starają się o to i w  chwili odpustu lub w iz y ­
tacji nolens volens przekraczają mandat Ordynarjusza. Ks. Biskup celebrow ać  
pontyfikalnie 9 razy, tyleż odbył uroczystych ingresów, w y  bierzmował 12. ty­
sięcy wiernych, powiedział 3 3  kazania.
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-SECRETARIA DI STATO Dal Vaticano die 16 Octobris 1919.
di Sua Santita 

No 97667.

Illustrissime ac Reverendissime Domine.

Pergratum Beatiss im us Pater pietatis officium habuit, quod 
Eidem Amplitudo Tua nuper exhibuit Petrianam stipem, in ista 
dioecesi  pie collectam ad occurendum gravibus Sanctae  Sedis 
necessitatibus, per Apostolicum Nuntium sedulo mittens.

De hoc venerationis  charitatisque testimonio Sanctitas Sua  
tibi ceterisque oblatoribus gratias maximas agit, et paternae di­
lectionis Su ae  testem supernorym que auspicem bonorum Apo- 
stolicam Benedictionem tibi universoque gregi vigilantiae tuae 
concredito ex corde elargitur.

Dum haec tibi libenter refero, sensus existimationis maxi­
m ae in te m eae  confirmo, qua sum atque permanere gaudeo.

Amplitudini Tuae addictissimus 

P. Cardinalis
.Ill-mo ac Rev-mo Domino 

Fulman 
Episcopo Lublinensi 

Lublinum.•»

Wszechnica Lubelska.
Ojczyzna nasza zyskuje dzisiaj coraz większą powagę we 

świecie przez wszelki objaw budzący życie polityczne, gospodar­

cze, a zwłaszcza umysłowe. Każda na nowo p o j a w i a j ą c a  s i ę 

placówka oświatowa, tak niższa jak i wyższa, podnosi nas wpo­

śród narodów cywilizowanych i sprawia, że walory nasze na 

giełdzie wszechświatowej polityki i dyplomacji idą ciągle w górę 

ułatwiając przez to korzyści, jakie można ciągnąć ze współżycia 

z zachodem.

Przedewszystkiem bogacimy nasz rozum narodowy przez 

otwieranie wyższych ognisk oświatowych pod postacią uniwer­

sytetów i akademji, wzorując je na wszechnicach źagranicznych 

w organizacji wewnętrznej, metodzie nauczania i doborze sił 

profesorskich.
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Takim uniwersytetem, jak zdołaliśmy poznać w okre­

sie rocznego jej trwania, pragnie być Wszechnica Lubelska. 

Stwierdzić można wysoki poziom tej najwyższej uczelni kreso­

wej naszego Państwa przez rozpatrzenie choćby sił profesorskich,, 

zaangażowanych ubiegłego i bieżącego roku akademickiego.

Na czele wszechnicy lubelskiej z woli jej fundatorów i ca­

łego episkopatu polskiego, który przez swego delegata J. E. bi­

skupa Marjana-Leona Fulm2na rozciąga nad nią patronat, stanął 

mąż opatrznościowy ks. dr. I. Radziszewski, kulturą umysłu 

i sprężystością niezwykłą dźwigający gmach wszechnicy coraz 

wyżej wedfug wzorów zakładów naukowych Francji, Anglji, a 

przedws^ystkiem Belgii. Rektor uniwersytetu lubelskiego, pro­

pagator idei wielkiego bohatera Be Ig j i, założyciela wszechnicy 

katolickiej w Louvain, kardynała Merciera, przeszedł wszystkie 

stopnie pracy kapłana,- wychowawcy i uczonego. Już czasu woj­

ny na obczyźnie myśli o wielkiem dziele dla Ojczyzny, o stwo­

rzeniu uniwersytetu, któryby m/ógł być odbiciem jego rodzonej 

Alma Mater lowańskiej na gruncie polskim. Korzystając ze sto­

sunków towarzyskich w Polonji rosyjskiej zdobywa potrzebne fun­

dusze i kładzie kamień więgielny pod zręby wszechnicy lubel­

skiej, której jest dzisiaj pierwszym rektorem — założycielem, 

a zarazem profesorem filozofji. Jako siła naukowa, twórca kilku 

dzieł filozoficznych, cieszy się wielką frekwencją studentów, po­

cząwszy od młodzieży, a skończywszy' na słuchaczach o siwym 

włosie, jako człowiek serca i miłośnik młodzieży posiada zupeł­

ne zaufanie i przywiązanie ogółu słuchaczy.

Uniwersytet lubelski, pragnący być ostoją kultury zacho­

dniej w narodzie, ośrodkiem życia nawskroś polskiego i stra­

żnicą naszego posłannictwa na wschodzie dobrał sobie ludzi 

właśnie takich i w tych warunkach wychowanych, wykształco­

nych, doświadczonych i wypracowanych, dla jakich sam chce 

pracować i rozwijać się w Lublinie.

Profesorowie lubelscy kształcili się i pracowali naukowo 

w Louvain, Paryżu, Insbrucku, Fryburgu i w Rzymie, w rodzi­

mym Krakowie, Lwowie i Warszawie, oraz w dalekim Peters­

burgu. Kulturę katolickiego zachodu daje wszechnicy lubel­

skiej — Loyanium, ducha polskiego Kraków, hart bojowników 

polskości — Petersburg.

Najpotężniejszą dźwignią życia narodowego w Polsce jesr. 

bezsprzecznie katolicyzm, który ją odcina jaskrawo cd prawo­

sławnego wschodu i protestanckiego zachodu. Religia ta wydo­

była nasz naród na światło dzienne w dniu przyjęcia chrystja*
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wieków naszego rozwoju dziejowego, umacniała wiarę w zmar­

twychwstanie w czas niewoli ostatniej, a dzisiaj w odrodzonej 

Polsce nie zrzeka s;ę swego przodowniczego stanowiska, jako 

czynnik wyższej natury, kształtującej życie narodowe od we­

wnątrz, nadający zbiorowości ludzkiej charakter idealny, pod­

niosły w myśli i czynie społecznym. Bez tego czynnika rozwój 

Polski byłby zątamowany, możeby poszedł po linji postępu ma- 

rterjalnego, ale życie duchowe i umysłowe narodu doszłoby do 

całkowitego rozkładu. Do tego dopuścić nie możemy.

Szerzeniem tej idei musi się zająć wszechnica wolna, na- 

wskroś polska i chrześcijańska. Dlatego chcemy uważać Uni­

wersytet lubelski, jako pierwszą wolną wszechnicę polską, za 

■ośrodek prawdziwego postępu naukowego, który żywioły polskie 

będzie kształcił w duchu i prawdzie chrześcijańskiej, a nie bol­

szewickiej i socjalistycznej.

Wyrazicielami ideologji czynu i zasady chrześcijańskie 

w nauce i życiu są profesorowie uniwersytetu, którzy czerpali 

swą wiedzę w największych ośrodkach katolicyzmu czynnego 

i społecznego. Podamy naprzód nazwiska profesorów - księży. 

Wychowańcami Lovanium są: kt. rektor Idzi Radziszewski, dr. 

'fil., prof. psychologii ; ks. Antoni Szymański, dr. filozofji, autor 

dzieł socjologicznych — profesor polityki społecznej i ekono­

micznej ; ks. Domińczak, dr. fil. — profesor logiki. Wychowań- 

cem paryskiej szkoły nauk politycznych i społecznych i uniw. 

lowańskiego jest ks. Aleksander Wóycicki, dr. nauk społeczn. 

i polit., b. prof. Akademji petersb. — prof. historji bytu gospo­

darczego i socjologji. Wychowaniec Fryburga, po ukończeniu 

sem. lubelskiego, o. Jacek Woroniecki, dr. teologji, działacz 

w dziedzinie wychowania narodowego, jest profesorem teologji 

moralnej ; wychowaniec Rzymu ks. Józef Florczak, dr. prawa 

kanonicznego i świeckiego, dr. teologji, adwokat Roty rzymj 

skiej i Sygnatury apostolskiej, prokurator kongregacji Rytów 

i rektor kościoła św. Stanisława Kostki w Rzymie — profesorem 

prawa kanonicznego; wychowańcem Akademji petersb., są: ks. 

Piotr Kremer, dr. teol., b. prof. Akad. p'etersł>. — prof. teologii

■ dogmatycznej, autor licznych rozpraw dogmatycznych; ks. Bro­

nisław Żongołowicz, dr. prawa kan. — profesor, prawa kano­

nicznego, obecnie dziek. wydz. teol. w W iln ie ; ks. Błażej 

■dzesnys, mag. tel. — profesor, teol. dogm .; dr. ks. Józet Archu- 

towski, mag. teol., znawca jęz. wschodnich, biblista — profes. 

ipisma i śwj. hebrajskiego; wychowaniec wszechnicy Jagiellońskiej,

355
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ks. Cezary Pęcherski, dr. fil. — profesor, literatury polskiej,, 

i znowu drugi dominikanin O. Lacrampe, dr. teol., b. rektor 

i prof. Instytutu fil.-teol., w Ettal (Bawaria) prof. teol. dogm. 

Wychowaniec Insbrucku, ks. Czesław Falkowski, dr. teol. — 

prof. vhist. Kościoła.

Profesorowie wydziału teologicznego i prawa kanonicznego 

przez wykłady na wydziałach: humanistycznym i p r a w n o -spo­

łecznym uzgodnili się ściśle z kolegami świeckimi, jako ożywieni 

pragnieniem, by wyższe nauki teologiczne i prawnokanoniczne 

szły na usługi życia naszego narodu ; by ci, którzy czerpią ze 

skarbnicy wiedzy kościelnej, byli jednocześnie pionierami pol­

skości w jej wewnętrznej treści; by wnieśli ducha chrześcijań­

skiego w życie, odradzającej się coraz potężniej i wszechstronniej 

państwowości polskiej.

Nauka świecka zyskała na Uniwersytecie pierwszorzędne 

znaczenie. Uruchomione na razie wydziały prawno - społeczny 

oraz humanistyczny: z filozofją, literaturą i historją mają dobrą 

obsadę naukową. Wykładają tu bowiem ludzie, których zna 

świat naukowy.

W  dziale prawno-spolecznym nauk uniwersyteckich pracują 

pp.: Jerzy Fiedorowicz, b. profesor Uniwersytetu Petersburskiego

—  profesor Historji prawa rzymskiego; Tadeusz Hilarowicz, dr. 

prawa — profesor prawa politycznego, dr. Henryk Radziszewski, 

profesor Szkoły Głów. Agronom, w Warszawie — prof. nauki 

skarbowości; Jerzy Rafacz, dr. prawa i lilozofji — prof. historji 

prawa polskiego; Leon Waścisząkowski, b. dyr. Biura Statys­

tycznego w Petersburgu — prof. Statystyki; dr. Stanisław Le­

wiński, autor wielu prac ekonom, w języku polskim, angielskim 

i francuskim -- profesor ekonomji politycznej; prof. dr. E. Du- 

banowicz, znany poseł do Sejmu — profesor prawa polskiego 

i dr. Cybichowski, znawca konstytucji — prof. prawa między­

narodowego.

Na wydziale humanistycznym: (filozolją, historją i litera­

tura), wykładają pp. dr. Maurycy Straszewski, b. prof. uniw. 

Jagiellońskiego — profesor lilozofji; dr. Stanisław Smolka, b. prof. 

Uniw. Jagieł, — profesor historji Polski; — wice rektor k o n ­

stanty Chyliński, b. prof. yniw. Petersb. i Wyż. Instytutu 

pedagogicznego — profesor historji starożytnej i hist. gospodar­

czej państw7 starożytnych; Jan Baudouin de Courtenay, b. prof. 

uniw. Petersb. — prof. językoznawstwa; dr. M. Paciorkiewicz, 

autor wielu prac z hist. literat, rom. — prof. literatur romań­

skich ; Stanisław Ptaszycki, b. prof. uniw. Petersb. — profesor
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encyklopedji, literatury i historji polskiej; Piotr Bańkowski, dr. 

filozofji, b. prof. Wyższych Kursów polskich w Petersburgu — 

profesor Historji literatury Polskiej; H. Gaertner. dr. filozofji

— profesor języka polskiego; Stefan Srebrny, b. prof. Uniwer. 

Petersb. — prof.^ literatury greckiej; dr. Zygmunt Weyberg, 

b. prof. Uniw. lwowskiego — profesor Historji nauk przyrod­

niczych.

Na zakończenie — słowo jedno o widokach Wszechnicy 

Lubelskiej na przyszłość.

By stworzyć na kresach Rzeczypospolitej kulturę polską 

nie wystarczy zastosować przeciętny typ wszechnicy państwo­

wej, ale należało powołać uczelnię, w którejby dominowały te 

dwa główne pierwiastki naszego życia narodowego: polskość i ka­

tolicyzm. Kresy bowiem w zetknięciu się ze wschodem narażo­

ne są w chwili obecnej wyłącznie na wpływy masońsko-żydow- 

skie i zachłanność bolszewicką b. carosławnej, a obecnie leni­

nowskiej Moskwy.

Uniwersytet w Lublinie ma więc przed sobą wspaniałą 

przyszłość z jednej strony jako placówka wyższej kultury dla 

kresów wschodnich naszego państwa, z drugiej jeszcze jako 

ostoja czystego ideału kultury, opartego na tle tradycji polskiej 

i zdrowo pojętego postępu naukowego. Zadaniem jego powinno 

być przygotowanie ludzi do wielkiego czynu na rzecz naszego 

posłannictwa na wschodnich rubieżach, wpływ bowiem licznie 

rozrzuconych tamże osiedli życia polskiego jest dzisiaj niewielki, 

należy go więc wzmocnić siłami fachowymi, któreby poprzez 

wydatną pracę społeczną i oświatową stwierdziły moc i potęgę 

ducha, myśli i słowa polskiego.

Takich działaczy powinien dostarczyć Uniwersytet lubelski

i nie wątpimy w to ani na chwilę, że ich dostarczy.

Ufajmy, że zarząd uniwersytetu lubelskiego na wydziale 

humanistycznym utworzy katedry, na których młodzież kreso­

wa będzie mogła studjować dzieje i warunki życia naszych kre­

sów, a jednocześnie będzie nabierała chęci do samootiarnej pra­

cy na rzecz propagandy polskości na ziemiach historycznie

i z ducha polskich.

Ufajmy, że czyn dzielnych twórców uniwersytetu Lubel­

skiego stanie w szeregu wielkich dźwigni życia polskiego na kre­

sach wschodnich, kontynuując pracę Zamoyskich, Czartoryskich, 

Kołłątajów i Czackich w Zamościu, W ilnie i Krzemieńcu.

Dziś szczególniej, kiedy Polska nie będzie stawiała murów 

fortecznych, ani zbroiła miljonów w karabiny i armaty uniwer­



358

sytet Lubelski może się stać jedną z twierdz ducha polskiego, 

której nie rozbije żadna wroga nawała, której nie zmoże jawna, 

ani krecia robota tych, którzy prawdziwej wolności nie znają 

lub znać nie chcą. Wszechnica lubelska zyskuje sobie powagę

i uznanie, rozszerza swoje wpływy szeroko, bo ma zadatki, roz­

woju w swem założeniu i w myśli swoich twórców i kierowni­

ków.
Ks. Wacław Kneblezuski.

Rozporządzenia prawno-państwowe.
Dekret a fundacjach i o zatwierdzaniu darowizn 

i zapisów.
1. Fundację można powołać do życia przez rozporządzenie 

między żyjącymi lub przez testament.
2. Akty,  o których mowa w art. 1 o tyle tylko skutek 

prawny mieć będą,  o ile zostaną przez właściwą władzę zatwier­
dzone. Z chwilą zatwierdzenia fundacja  zyskuje charakter  osoby  
prawnej.

3. Z chwilą zatwierdzenia fundator lub jego  następcy o b o ­
wiązani są przekazać fundacji przeznaczony dla niej majątek.

4. Zatwierdzenie fundacji nie tamuje osobom  trzecim m o ­
żności  dochodzenia praw swoich do majątku fundacy jnego  na 
drodze sądowej.

5. Powołanie  do życia fundacji przez rozporządzenie m ię­
dzy żyjącymi może nastąpić jedynie  w akcie notarjalnym. W ra­
zie utworzenia majątku fundacyjnego  drogą składek publicznych, 
przewidzianych W artykule niniejszym, akt przez organizatora 
składki zeznanym zostaje.

6. Motarjusze winni składać władzy właściwej odpisy ze- 
znanych u nich lub złożonych do nich na przechowanie aktów 
fundacyjnych i testamentów. Spadkobiercy  fundatora i wszyscy  
interesowani mogą również właściwej władzy akt fundacyjny  do 
zatwierdzenia przedstawić.

7. Władzą ' właściwą do zatwierdzenia fundacji  jest każdy 
minister w stosunku do fundacji,  której przedmiot w zakres jego 
kompetencji  wchodzi. Je ś l i  fundacja  obejm uje  przedmioty w cho­
dzące w zakres kompetencji  dwóch lub więcej ministrów w ta­
kim razie zatwierdzenie fundacji winno nastąpić za podpisem 
w s i y s t k i c h  zainteresowanych ministrów.
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8. Każde ministerstwo prowadzi według wzoru, który b ę ­
dzie przez radę ministrów zatwierdzony rejestr fundacji, do jego 
kompetencji  należących, do którego statuty fundacji dołączone 
być winny; o wszelkich zmianach w statucie fundacji,  a także
o każdem powiększeniu się lub zmniejszeniu kapitałów lub m a­
jątków nieruchomych, należących do fundacji, wzmianka w re­
jestrze uczynioną będzie.

9. Każda fundacja mieć będzie statut określający cel fu n ­
dacji, czynności, do których podejmowania fundacja , jako c sc b a  
prawna, jest uzdolniona i organizację zarządu.

10. Jeżel i  akt fundacyjny nie zawiera statutu fundacji, al­
bo statut projektowany w akcie jest wadliwy albo niedostate­
czny, a fundator żyje, w takim razie władza zatwierdzająca uczyni 
zatwierdzenie zależnem od przedstawienia statutu lub poczynie­
nia w przedstawionym statucie zmian, stosownie do postawio­
nych wymagań.

11. Jeżel i  akt fundacyjny nie zawiera statutu fundacji lub 
też zawiera statut wadliwy albo niedostateczny a fundator nie 
żyje, jako  też gdy fundacja  powstała  drogą składek publicznych, 
władza, zatwierdzając fundację,  sam a statut nada, zmieni lub 
uzupełni.

12. Gdy inna organizacja okaże się niemożebną lub nie­
celową, władza, zatwierdzając fundację, może postanowić w sta­
tucie objęcie fundacji we własny zarząd. Jeżel i  fundator żyje, 
nastąpić to może tylko za jego  zgodą.

13. Minister w stosunku do fundacji, której przedmiot 
w zakres kompetencji  jego  wchodzi, ma prawo nadzoru nad or­
ganami zarządu fundacji i w tym celu żądać od nich przedsta­
wienia sprawozdań i rachunków, a także wstrzymać lub uchylać 
z zachowaniem praw osób trzecich, wykonanie rozporządzeń tych 
organów, o ileby były z aktem fundacyjnym, statutem , fundacji 
lub prawem niezgodne albo dla fundacji szkodliwe. Jeżel i  za­
rządy fundacji pełnią swoje czynności wadliwie lub niedbale, mi­
nister wzywa je do należytego pełnienia obowiązków, a w razie 
nieskuteczności wezwania powoła na ich miejsce innych zarząd­
ców lub też zastosuje przepis art.' 12 .  JeżelW fundacja wchodzi 
w zakres kompetencji  kilku ministrów, prawo nadzoru służyć bę­
dzie temu z pośród nich, który w drodze porozumienia p o m ię­
dzy nimi jednocześnie  z zatwierdzeniem fundacji wyznaczony 
zostanie.

14. Jeżeli  ministerstwo, w którego zakres wchodzi fundacja, 
nie posiada organów specjalnych do sprawowania nadzoru,
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względnie zarządu, rada ministrów, na wniosek właściwego mi­
nistra, może organizacją nadzoru, względnie zarządu, z udziałem 
innego ministerstwa postanowić.

15. Podejmując czynność, przewidzianą w art. 11 i n astęp­
nych, władza zatwierdzająca starać się będzie o możliwe d o sto ­
sowanie  zarządzeń swoich do domniemanych intencji fundatora .

16. Przepis pierwszej części art. 2 i art. 7 odnosi  się nie- 
tylko do fundacji, stanowiących przedmiot niniejszej ustawy, ale 
także do darowizn i zapisów na rzecz istniejących osób prawnych.

17. Fundacje ,  zapisy i darowizny, prawnie przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy zatwierdzone, nowego zatwierdzenia 
nie wymagają,  jednakowoż, jeżeli nie mają określonej d o sta te ­
cznie organizacji, przepisy art. 1 1 ,  1 2  i 15 niniejszej ustawy będą
i do nich zastosowane. Pozatem przepisy niniejszej ustawy uzy­
ska ją  moc wsteczną w stosunku do fundacji darowizn i zapisów 
przed jej ogłoszeniem powstałych.

18. Władza właściwa może odmówić zatwierdzenia fundacją 
oraz darowizn i zapisów, wymienionych w art. 16 wówczas, gdy uzna 
że fundacja, darowizna lub zapis jest przeciwny prawu, dobrym  
obyczajom, albo też nie odpowiada względom pożytku publicz­
nego.

19. Gdy osiągnięcie celu fundacji  stanie się n iem ożebne 
lub przeciwne względom dobra publicznego, zmiana przeznacze­
nia fundacji i wogóle  jej statutu lub też zniesienie fundacji  b ę ­
dzie m ogło  być z zastosowaniem art. 15 wyrzeczone w drodze 
dekretu władzy najwyższej.

20. Decyzje ministrów w przedmiotach, niniejszą ustawą 
objętych, winny być doręczone fundatorom albo ich sp a d k o b ie r ­
com  lub zapisobiercom ogólnym, wykonawcom  testam entowym
i zarządom obdarzonych instytucji, a także ministrowi sprawie- 
d l iwośc i^ jako  prokuratorowi naczelnemu. Jeże l i  osoby, o których 
mowa w niniejszym artykule, nie są wiadc^ne lub też ich miej­
sca  zamieszkania nie są ministerstwu znane, albo też -przeby­
wają zagranicą, w takim razie ogłoszenie w „Monitorzte Polskim " 
będzie miało w stosunku do nich skutki prawne doręczenia.

21. Decyzje ministrów, o których m owa w poprzednim ar­
tykule, mogą być przez każdego zainteresowanego,  a także przez 
ministra sprawiedliwości zaskarżone do trybunału administracyj­
nego, a dopóki ten utworzony nie będzie, do rady ministrów 
w terminie dwumiesięcznym od daty doręczenia lub ogłoszenia. 
Wniesienie zażalenia z wyjątkiem zażaleń na decyzje  w czynno­
ściach, przewidzianych w art. 13, wstrzymuje w ykonanie  decyzji .
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22. Wszelkie poprzednie prawa i rozporządzenia, przed­

miotu niniejszą ustawą objętego dotyczące, w szczególności zaś 
przepisy z d. 17 VII 1871 roku oraz rozporządzenie gen. gu b er­
natorstwa warszawskiego z d. 10 I 1917 r. zostają uchylone.

23. Moc obowiązującą niniejszej ustawy rozciąga się na tę 
część Państwa polskiego, które stanowi terytorjum dawnego Kró­
lestwa, zwanego kongresowem.

24. Wykonanie niniejszej ustawy właściwym ministrom, 
każdemu w jego  zakresie, powierzonem zostaje.

Dan w Warszawie, d. 7 lutego 1919 r.

Naczelnik Państwa
(—) J . Piłsudski.

Prezydent ministrów
(—) /. J . Paderewski;

Minister W. R. i O. P.
(—) /. Łukasiezuici.

Orzeczenie ministra skarbu w sprawie 
podatków od duchowieństwa.

Ministerstwo skarbu w d. 19 kwietnia 1919 r. za Na 11119/492 

Sekcja V listownie zawiadomiło J ,  E. Biskupa Płockiego w spra­
wie podatków, od których duchowieństwo jest wolne. Brzmienie 
listu jest następujące:

W odpowiedzi na memorjał Waszej Ekscelencji z d. 10 lu­
tego 1919 r. Ks 789 w przedmiocie  traktowania duchowieństwa 
rzymsko - katolickiego pod względem podatkowo - prawnym na 
obszarze b. Królestwa kongresowego, przesłany ministerstwu 
skarbu do właściwego załatwienia przez p. prezydenta ministrów,, 
mam zaszczyt zakomunikować, że podzielam w zupełności p o ­
gląd Waszej Ekscelencji,  iż przepisy rosyjskiej ustawy o pań stw o­
wych podatkach' bezpośrednich, normujące przedmiot powyższy,, 
zachowały naogół dotychczas moc obowiązującą.

W szczególności nadmieniam:
a) Nieruchomości, należące do instytucji wyznaniowych 

chrześcijańskich, zwolnione są od podatku państwowego od nie­
ruchomości, o ile nie przynoszą dochodu przez oddanie ich 
w najem (ustawa o podatku państwowym od nieruchomości  
w miastach, osadach i miasteczkach z wyłączeniem osad w g u ­
berniach Królestwa Polskiego z 6 czerwca 1910 r. art. 1, 2, 3).

b) Grunta należące do instytutów duchownych i do du­
chowieństwa wszelkich wyznań, według jego powołania, a nie n a ­
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prawach własności osobistej,  zwolnione są od podatku grunto­
wego dworskiego (art. 1 2 0  punkt 6 ustawy o podatkach b ezpo­
średnich).

c) Domy należące do instytucji duchownych i do d u ch o ­
wieństwa z tytułu powołania, zwolnione są od podatku dwor­
skiego podymnego, jeżeli nie przynoszą dochodu z czynszu 
dzierżawnego (art. 142 punkt pierwszy i uwaga ustawy o pod. 
bezp.).

d) Klasztory jałmużnicze, k o ś c i o ł y  i domy modlitwy, tudzież 
pustelnie i dom y księży emerytów, położone na gruntach wło­
ściańskich, zwolnione są od podatku podym nego (art. 163 punkt
2 i uwaga) oraz grunta włościańskie, zajęte bezpłatnie pod k o ­
ścioły, cmentarze, zwolnione są od podatku gruntowego art. 178 

punkt 2 ustawy o podat. bezp.).
e) Od podatku podym nego w osadach zwolnione są k la­

sztory jałmużnicze, kościoły, domy modlitwy, tudzież pustelnie
i domy księży emerytów, położone na gruntach o s a d y ' ( a r t .  193 

uwaga) i od podatku gruntowego grunta, stanowiące własność 
osad, zajęte bezpłatnie pod kościoły, cmentarze oraz grunta n a­
leżące do instytucji duchownych oraz duchowieństwa z tytułu 
ipowołania, nie zaś tytułu własności osobistej (art. 196 punkt 2

3 ust. o podat. bezp.).
f) Od państwowego podatku przemysłowego zwolnione by­

ły zakłady, prowadzone przez wydział duchowny, a mające na 
celu wytwarzanie i zbyt podręczników naukowych, książek treści 
religijno moralnej, przedmiotów niezbędnych do sprawowania 
służby kościelnej, w tem świec woskowych kościelnych oraz oli­
wy do lamp kościelnych i kadzidła (art. 371 p. '4 ust. J o  pod. 
bezp.). $

g) Od państwowego podatku m ieszkaniowego zwolnione 
było duchowieństwo wszelkich wyznań, dom y biskupie, klaszto­
ry i zgromadzenia klasztorne (art. 747 i 748 punkt 2. b. ust.
0 pód. be2p.).

Władze okupacyjne  austrjackie pozostawiły w mocy praw o­
dawstwo rosyjskie, władze okupacy jne  niemieckie zaś nie zm ie­
niły przepisów rosyjskich w przedmiocie podatków gruntowych
1 podymnych oraz podatków od nieruchomości  miejskich.

M im j  jednak tych zmian m o ż n a — z u ^ ag i  na art. 5 rozp. 
jen. gubernatora warsz. z 7 VIII 1916 r. Na rozp. 125. Dz. Rozp.

40, zawierającego przepis w ykon aw czy  do rozporządzenia jen. 
gub. warsz.— w przedmiocie podatku od handlu i przemysłu na- 

-dal stosować przepis art. 371 p. 4 . rosyjskiej ustawy o podatkach
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bezpośrednich, zaś z uwagi na § 3 rozp. jen. gub. warsz. z 19 IV 
1916 r. N° rozp. 83. Dz. Rozp. N° 21 w przedmiocie podatku 
m ieszkaniowego także przepisy art. 747 p. 1 ustawy rosyjskiej 
o podatkach bezpośrednich.

Równocześnie  wystosow-ałem do władz podatkowych pierw­
szej instancji odpowiednie wskazówki i mam nadzieję, że w ten 
sposób usuniętym będzie powód do zażaleń ze strony ducho­
wieństwa. Równocześnie przesyłam odpis memorjału W. Eksc. 
p. ministrowi spraw wewnętrznych z prośbą o rozpatrzenie spra­
wy ze stanowiska podatków i opłat samorządowych i zawiado­
mienia W. Eksc. o decyzji.

Minister skarbu
(—) Karpiński.

Narząd budynków i placów państwowych.

Zarząd budynkami i placami państwowymi z dniem pier­
wszym października 1919 r. ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwa przekazało ministerstwu robót pnblicznych rozporządzeniem 
z dn. 17 września 1919 r.

Zarząd budynków i placów, wykonywany przez ministerstwo 
robót publicznych obejmuje: a) inwentaryzację architektoniczną,
b) nadzór techniczny i budowlany, c) dyspozycję w przedmiocie 
sposobu użytkowania, d) rozdział pomiędzy instytucje państw o­
we, e) nadzór nad użytkowaniem, f) opinjowanie o wnioskach 
kupna, sprzedaży i najmu.

Decyzja w sprawie tytułu własności, a więc i kupna i sprze­
daży zastrzeżone zostały do kompetencji  ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych.

Nadmienić tu należy, iż rząd rości sobie najniesprawiedli- 
wiej prawo do dysponowania majątkami kościelnymi, które rząd 
rosyjski, w drodze prześladowania Kościołowi zabrał. Właśnie 
wrogą Kościołowi katolickiemu politykę względem majątków ko­
ścielnych prowadził były minister rolnictwa, p. Janicki .  Si łą tych 
uroszczeń i zarząd takimi budynkami i placąmi kościelnymi prze­
ję ło  ministerstwo robót publicznych.

Postępowanie karne w sprawach osób duchownych.
«

Według ustawy postępowania karnego w sądach państwo­
wych w sprawach osób duchownych obowiązują następujące  ar­
tykuły:
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1017. Osoby należące do duchowieństwa jednego  z wyznań 
chrześcijańskich, zarówno za pogwałcenie obowiązków sw ego  sta­
nu, ustalonych przez przepisy Kościoła i inne obowiązujące usta­
wy kanoniczne, jak i za te czyny bezprawne, za które osoby te 
z mocy ustaw winny być pociągnięte do odpowiedzialności w e ­
dług uznania władz duchownych — ulegają sądowi duchownem u.

1018. W sprawach wskazanych w art. 1017, powództwa 
o wynagrodzenie  za szkody i straty, spowodowane przez prze­
stępstwo, rozpoznaje sąd cywilny po skończeniu sprawy w są ­
dzie duchownym.

1019. W sprawach należących do właściwości sądu karnego, 
osoby,  należące do stanu duchownego, są sądzone zwykłym try­
bem postępowania karnego z zachowaniem co do d u c h o w ie ń ­
stwa świeckiego i zakonnego pewnych przepisów specjalnych, 
wymienionych w artykułach poniższych.

1020. Przystępując do sprawy lub prowadzenia śledztwa 
wstępnego o przestępstwa osób  należących do duchowieństwa 
świeckiego lub zakonnego, u legające  właściwości sądów karnych, 
sędziowie pokoju lub sędziowie śledczy zawiadamiają  o tem n a j­
bliższą zwierzchność duchowną oskarżonego, która ma prawo 
komunikować w ciągu całego toku sprawy wszystkie wiadomości, 
mogące  wpłynąć na jej wyjaśnienie .

/
/

Korespondencje własne.
i.

M O N A S T Y R E K  i  października.

8-io dniowe misje prowadził tu o. Marcin Dominik, znany w  naszych  
stronach, boć on pierwszy pracował przed kilku miesiącami w  Monastyrku, 
a potem po wyjeżdzie ze Skierbieszowa ks. Adamskiego, jego zastąpił i lud 
do Boga pociągnął swoją pracą i na ambonie i w  konfesjonale.

Teraz  podczas misji nawróciło się u nas — w  Monastyrku —  26 pra­
w osławnych. Piękną mieli drogę, do katolickiego w racając Kościoła. Do  
krzyża misyjnego zaprowadzono ich po kwiatach przy dźwiękach k ape'i  
T u  pod krzyżem Chrystusa powitał nawróconych ks. Wiktor Słowakiewicz  
proboszcz ze Skierbieszowa, przyjął od nich wyznanie W ia ry , a później już 
dla wszystkich, co odprawiali misję, celebrował uroczystą sumę. Misja zro­
biła w  całej okolicy wielkie wrażenie i spodziewać się trzeba, że dużo 
jeszcze praw osław nych obąłamuconych owieczek powróci do Kościoła i Oj" 

, czyźnie służyć zacznie. — Nawrócenia te i nas dawnych katolików wzmocniły
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jak misje oświeciły nasze umysły i serce. Podobno niezadługo 
mieć już będziemy własnego prob.oszeza.

A. Błoński.
II.

S Z P I K O Ł O S Y  d. 20 października.

V. Jan a Kantego, patrona zmartwychwstałej Ojczyzny odbyła  
uroczystość poświęcenia starodawnej świątyni katolickiej, 
4 przy pomocy sotni kozaków i po wywiezieniu z kraju! 
lików obróconej na prawosławną cerkiew, 

co znaczy za wytrwałość, że sami nie przyjęli obcej wiary
i, skutych w  kajdany pędzono do Siedlec, potem 30 lat 

gnaniu w  Twerskiej guber. zdała od rodzin i Polski. Jeden  
jzennik, 6 wróciło po Ukazie ,toleranc5rjnym, ale i z nich jeden 

j Lisiuk, 80-letni starzec doczekał się szczęścia, że w  świąt}Mii 
a tyle kochanej, zakwitnął na nowo kult katolickiej prawdziwej

-żując mu tej radosnej chwili Ż3'cia, ks. Biskup lubelski przysłał
— w yzn aw cy list pasterski i własnoręcznie podpisany obrazek, 
ciągu października w  szkole przepełnionej wiernymi .rano i wieczór  

^ o ż e ń s t w a  diecezjalny nasz misjonarz — jezuita o. * Marcin 
5ty  też prowadził wśród nas misję dla każdego stanu, aby nas 

rzy^otować na dzień poświęcenia cerkiewki.
łaśi:ie 20. X  o godz. 8 rano muzyka z Moniatycz. zagrała pobudkę,

1 szły już nieprzerwanie nabożeństwa aż do 1 1  rano, bo o tej godzinie 
/ ónik Juściński, nasz dziekan poświęcił kościół i do ludu przemówił. 
V ludu tego zebrana się moc &ź z 5 '  parafji. W s z y sc y  od płaczu 

.■zymać się nie mogli, jak starca Lesiuka wprowadzone* do nowo- 
ęconego kościoła, w  którym znów 72-letni Jan Kowalczuk wraz z in- 
składał wyznanie W iary, porzuciwszy błędy prawosławia.
'/2 w  południe odbyła się suma1 z wystawieniem N. Sakramentu  

:esją i kazaniem o. Dominika.
Takeśm y to obchodzili nasze wielkie święto, na które długo czekała 

a., dziś wolna i za chwalenie Boga nie karząca wygnaniem i nahajką

T. ].

Odpowiedzi Redakcji.

Stefan Żółtowski w Zemb.
Zamićścimy. Aktualne i bardzo słuszne.

Addmski w Krynicy.
Z a  przyobiecany cykl z góry dziękujemy szanowńćntu P"v»^

Y--**£[wi. ^ierwsipv artykuł pójdzie już w  numerze I roku



X. i) . Kramski, dziekan w Łęcznej.
Dziękujemy, da się. zużytkować w zbiorze ogólnym.

X  J. .Wtadzjński, rektor w L.
Monografie rozpoczniemy w  roczniku 1920.

X. Bron. Zakrzewski zu Rejowcu.
Z a  wiadomości r>Bóg zapłać«. Prosimy pamiętać nad

r  X  A. S. w K .
Synody: Płocki (1773), Kulmeński (1745), W arm e ń  

ski (1738) —  stanowczo potępiają praktykę jednoczesneg 
ku Mszy św. 'Zatem naganny jest zwyczaj odprawiania 3 
nych przy 3 ołtarzach tegoż kościoła p r a e s e n t e  c o r  
ta sprowadza na pobożnych roztargnienia, gorszy wtedy ol  
modlitwy— sztuczna w  nagromadzeniu na jeden czas kilku 
życzenie Kościoła ciągłej modlitwy za umarłych. Obszerniej 1 
da Encykl. K-lna Nowodworskiego (X V , str. 238, art. X. St. Ch

M i k i  sąsiqd“ i  inni,
O baw  szanownych księży redakcja nie może podzielać chti> 

względu, że nasze »odpowiedzi« to nie... pręgierz, no i nie... am 
sam oreklam a! Czas doprawdy wielki przestać niepotrzebnie a r  
szkodliwie liczyć się z tem, że c f  i owi ^naśmiewać sie; 4 
z księży pisujących do gazet«. Boże drogi, —  z czegobo różni »dov 
nie d rw ią?  Jedni idą za swoje żarty pod klucz, inni przez rozi 
jednostki ,uwazani są za maniaków, ludzi nie społecznych, źac 
w reszcie i to może najtrafniejsze ! Liczyć  się niema ani racji, ani 
Inaczej —  trzebaby i » Wiadomością i »Sekretarjaty« i »Unitas« i
— wszystko, słowem, zamknąć, a wtedy »dowcipnisie« założył 
w  Polsce, przem ianowawszy J ą  na Abderę. Nie było pisma* było 2 
wszystkim! P rz y  piśmie będzie źle tym tylko, którzyby radzi zat 
życie na miejscu. Więc?... Piszmy, nazwiska się nie w styd źm y w ł  
ani sądu swego nie ukrywajm y. Zresztą —  na żądanie w yraźn e ni. 
redakcją nazwiska się nie dowie, bo każdy redaktor szanujący się zł 

-sekret zawodowy i autora nie zdradzi. Oby rok 1920 przyniósł zmiar 
dziwnych obaw i praktyk zgoła nie praktycznych !

J50-

„Ordo divini officii” —  na rok 1920 opuściło już 
i obecnie się broszuruje. < 

„Catalogus universi cleri” —  w druku. Wobeć znacz 
zmian w układzie ukończony zostanie dopiero w styczniu.

j  izczie pra\
. czyźnie służyć Li. > te ■\ - ■»»j A,. NZ



SEKRETARJAT JENERALNY
= ^ =  (KRÓLEWSKA 12) = = = = =

przyjmuje zamówienia na prenumeratą
pism ludowych, religijnych, zawodowych i t. d.

oraz p ośred n iczy
w zakupie książek 1 w zakładaniu bibliotek parafjalnych.

N. B. Przy zamówieniach przesyłać należy przynajmniej 

50 & sumy należnej.
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(Yzaptettiroitrowaf na roli 1920 ?
Religijne.

1) Sodalis Marianus, poświęcony życiu religijnemu, czci 
IN. Marji Panny i sprawom Sodalicyj Marjańskich. Kraków, Ko­
pernika 26. Rocznie koron 15.

2) Polski Siew, mięsięcznik. Kraków, plac Marjański 2. 
Rocznie  4 kor. (Popularne, apologetyczne pismo).

3) G ł o s  E u c h a r y s t y c z n y ,  miesięcznik, Kraków, ul. War­
szaw sk a  1. Rocznie 8 kor.

4) Róża duchowna, miesięcznik. Lwów, u Dominikanów. 
Rocznie 8 kor.

5) Chorągiew Marji, miesięcznik. Kraków 14 (Podgórze). 
Rocznie  6 kor.

6) Głos św. Franciszka, miesięcznik. Włocławek, „Księ­
garni Powszechna” , Brzeska 4. Rocznie 10 mk.

7) Posłaniec św. Antoniego, miesięcznik. Lwów, J a n o w ­
s k a  66. Rocznie 8 kor.
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Z a w o d o w e .

8) Przewodnik Społeczny. Poznań, ul. św. Marcina 69- 
Rocznie 85 kor.

9) Kobieta Polska, organ Związku katol. Stowarzyszeń 
kobiet i dziewcząt pracujących. Miesięcznik. Kraków, plac Ma- 
ryacki 2. 6 kor.

10) Niewiasta Katolicka. Kraków, ul. Wielopole 8.

11) Robotnik Polski. Pismo katolickich stowarzyszeń ro­
botników. Dwutygodnik. Kraków, plac Marjacki 2. Rocznie 30 kor.

12) Młodzież Polska. Pismo katolickich stowarzyszeń mło­
dzieży polskiej. Miesięcznik. Kraków, plac Marjacki 2. Rocznie 5 kor.

13) Przyjaciel Młodzieży, miesięcznik poświęcony katol. 
młodzieży polskiej, zatrudnionej w przemyśle,  kupiectwie i rol­
nictwie. Poznań, plac Nowomiejski 5 .

14) Robotnik, tygodnik lubelski. Rocznie 30 kor. Lublin,. 
Krakowskie-Przedmieście 7.

Poli tyczno-społeczne.
' r

15) Tygodniki ludowe w Warszawie: Posiew, Gazeta Świą­
teczna, Zorza, Strzecha Polska; w Kielcach: Ojczyzna; w Tar­
nowie : Lud Katolicki.

t %

16) Codzienne: Głos Narodu, Polak Katolik, Gazeta War­
szawska, Gazeta Poranna, Głos Lubelski, Ziemia Lubelska.-

Dla warstw oświecenszycłi.

17) Sprawa, tygodnik. Warszawa, Zgoda  5. Rocznie 90 mk.

18) Gazeta Kościelna, dwutygodnik. Lwów, Sykstuska 64- 
Rocznie 36 kor.

19) Przegląd Powszechny, miesięcznik, poświęcony spra­
wom religijnym, kulturalnym i społecznyrrt. Redaktor i w y d a w c a : 
Ks. J a n  Urban T. J .  Adres redakcji i administracji :  Kraków,, 
Kopernika 26. Rocznie 120 kor.

Redaktor: K  s. ł o n  a  ć  y C y  r a  s k  i.
Adres: Lublin, Królewska 12.

—

Druk ukończono drt. 20-g0 grudnia.




